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Pracownicy żeglugi wysuwają najlepszych patriotów
iako kandydatów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

um acniajm y i rozszerzajm y jedność narodu, skupiajm y pod sztan­
daram i F rontu  Narodowego wszystkich ludzi pracy, party jnych  i 
bezpartyjnych, wszystkich patriotów ! —  głosi Program  W yborczy  
Frontu  Narodowego. Tysiączne rzesze ludu pracującego naszego 
k ra ju  na zebraniach zw oływ anych przez K om ite ty  W yborcze  

Frontu  Narodowego m anifestow ały zespolenie wszystkich sil narodu wokół 
P rogram u W yborczego  F ro n tu  Narodowego. Ludzie pracy —  praw dziw i gos­
podarze k ra ju  —  m arynarze, wodniacy, stoczniowcy, portowcy, załogi setek za­
k ładów  przem ysłow ych, grom ad w iejskich, spółdzielni produkcyjnych, insty ­
tuc ji i uczelni w ysu w ali najlepszych, najo fiarn ie jszych  synów narodu na kandy  
datów do Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej. P ierw szym  kandydatem  
w ysuw anym  na wszystkich zebraniach odbyw ających się w  całym  k ra ju  jest 
najukochańszy przywódca narodu, w ie lk i budowniczy Polski Ludow ej, 
przewodniczący Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej —  P rezydent B ole­
sław B ieru t.

Zapełniła się obszerna, wspaniałe 
udekorowana świetlica Technikum 
Morskiego Mechanicznego w Gdy­
ni. Niecodzienny był to dzjeń w 
życiu marynarzy i pracowników na­
szej floty handlowej. Wielu spośród 

: irćh przebyło daleką i trudną dro­
gę do tej historycznej chwili, gdy 
po raz pierwszy w swym życiu, po­
raź pierwszy w historii naszego na­
rodu ludowi pracującemu przy­
padło1 w udziale w oparciu o nową 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej prawo bezpośrednie­
go, swobodnego wysunięcia kandy­
datów na posłów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Lśnią wzruszeniem oczy, radośnie 
biją serca starych i młodych. Jak- 
¿■i odlegle wspomnienia tych
dawnych przedwojennych wyborów, 
dni rządów sanacyjnych, _ terroru, 
nędzy ,j- z.akląrną^ay; jak- św-iętłąjia,. 
y  córa z • d 1 jższ a- ■' j es t • vwi z ja d r z-yśz łoś - 
er — silnej,-':niępo<3)egl-ejt Polski Lu -. 
dowej — kraju wielkich ‘ budowli 
socjalizmu, kraju potężnego nowo­
czesnego przemysłu, kraju postępo-- 
wego rolnictwa i wysokiej kultury.

Z wspaniałą powojenną drogą 
rozwoju naszej Ojczyzny nierozer­
walnie związana jest osoba pierw­
szego obywatela Polski Ludowej, 
ukochanego przywódcy i nauczycie­
la narodu, bojownika sprawy poko­
ju, przyjaciela i opiekuna maryna­
rzy towarzysza Bolesława Bieruta. 
Toteż gdy z ust przewodniczącego 
Komitetu Wyborczego Frontu Na­
rodowego PMH tow. Wieczorka pa­
da jego nazwisko, na sali wybucha 
potężny entuzjazm. „Bierut, Bie­
rut“ — rozbrzmiewają niemilknące 
długo okrzyki. Wszystkie usta skan­
dują nazwisko drogie sercu każde­

go Polaka. Z portretu patrzą mądre 
oczy towarzysza Bieruta, zda się 
obejmują , serdecznym spojrzenie;m 
wszystkich zebranych. O życiu je­
go mówi. st. mechanik tow. Lewo- 
tilewski. Piękne i chlubne jest życ:e 
naszego Prezydenta Piękne, bo po­
święcone bez reszty walce o sprawę 
ludu pracującego, o pełne wyzwole­
nie naszego narodu, o jego szczęśłi- 
:wą przyszłość.

Padają nazwiska dalszych zgła­
szanych kandydatów Mieczysława 
Popiela —- ministra żeglugi, Wło­
dzimierza Szynarowskiego — dyrek
tora PLO, Stefana Jędrychowskłe-
go — wicepremiera rządu, członka 
KC PZPR, Franciszka Królikiewicza
— przodownika pracy 1 wybitnego
racjonalizatora z PKP w Gdyni, 
Julianny Leśniak — przodującej 
chjq>kvft; ,
Konstantego Npszki, >przó^il|ące- 
go' Brygadzisty- portu -gdyńskiego. Z, 
niesłabnącymentuzjazmem przyj-, 
mują je zebrani. Proste i serdeczne 
są słowa, popierające -kandydajtury, 
zgłoszone przez Zakładowy , Komi­
tet Wyborczy Frontu Narodowego.

Znamy wszyscy naszego ministra 
żeglugi tow. Mieczysława Popiela
— mówi miody marynarz Przyby- 
łowski. Znamy go i cenimy. Jego 
życie wypełnione jest pracą i wal­
ką w szeregach ruchu robotnicze 
go, wielkie są jego zasługi w kie 
rowanym przez niego resorcie. My 
marynarze, widząc jego codzienną 
pracę, jesteśmy przekonani, że nie 
zawiedzie ¿okładanego w nim za­
ufania, że godnie będzie reprezen­
tował w Sejmie pracowników mo­
rza.

Gorące oklaski witają zgłoszoną 
kandydaturę dyrektora Polskich Li 
nii Oceanicznych tow. Włodzimie­
rza Szynarowskiego. Znajduje się 
on wśród nich na sali. Patrzą nan 
z dumą i radością Wielu spośró-' 
marynarzy może dużo powiedzieć c 
;ego pięknej patriotycznej postawie 
gdy po zakończeniu wojny jako je 
den z pierwszych wezwał moryna 
rzy polskich do powrotu z Angh 
do kraju, gdy nie pozwala) zerwać 
Dolskiej bandery z polskich statków

„Włodzimierz Szynarowski to sta 
ry nasz towarzysz pracy — mów 
tow. Sarabaj. — Znam go od kilku 
nistu lat. Był zawsze dobrym l<o 
legą...“  Rozbrzmiewa opowieść ma­
rynarza o marynarzu, który z pro­
stego chłopca okrętowego wyrósł *  
Ludowej Ojczyźnie na dyrektora 
ludowej floty handlowej. Doczeka! 

-.'jtę^oń chwili, Ó której' marzył i o 
którą walczył przez wiele lat cięż- 
klej tułaczki po obcej ziemi i ob­
cych statkach, chwili, kiedy polski 
marynarz wysuw'a marynarza jako 
kandydata * 1 * 3 4 na posła.

Zabierają glos wciąż nowi towa­
rzysze. Szeroko omawiają każdą 
kandydaturę. Słowa ich przerywają 
rzęsiste oklaski i okrzyki na cześć 
Frontu Narodowego, na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Jednomyślnie glosują 
wszyscy, glosują za siebie i za tych 
kolegów — marynarzy, którzy znaj­
dują się tysiące mil od kraju i ro­
dzin, którzy na statkach — pływają 
cych skrawkach Ludowej Ojczyzny 
— przemierzają dalekie morza i 
oceany, którzy z honorem pełnia 
zaszczytną służbę polskiego mary­
narza

PARTI LENÜNÀ-STÀUNA

Dnia a października 1952 r. rozpoczyna obrady X IX  Zjazd \VKP(b). Projekt dy­
rektyw X IX  Zjazdu w sprawie 5-letniego planu rozwoju ZSRR otwiera przed narodem ra~ 
dziecinni wspaniale perspektywy dalszego marszu do komunninu, oznacza nowy potężny 
rozwój gospodarki narodowej ZSRR i zapewnia poważny wzrost dobrobytu materialnego 
: poziomu kulturalnego narodu. < . , .

' K ra j ‘radziecki; pok ry je , się ;i W f ’
tostrad, mostów, . żyznych i  kwitnących obszarów- rolnych . -no .terenach - dp te j pory, p u ­
stynnych i-podmokłych; : ‘ ,‘ ś 'i '. - ‘ • ‘.t ■

' Masy pracujące 'Zw iązku Radzieckiego i krajów obozw pokoju, w itą ją ^ z , ogromnym
’ entuzjazmem X IX  Zjazd P a rtii. ' Załog i' wielu-, zakładów}przemysłowych M oskw y, /L e n in ­
gradu Donbasu, K ijowa, Mińska', Baku i  < innych . miast zaciągnęły, w a rty . stachanowslcie 
dla uczczenia zbliżającego ' się Zjazdu, podejmując nowe, socjalistyczne zobowiązania. --Po­
dobne zobowiązania na cześć X IX  Zjazdu WKP(b) realizują z entuzjazmem masy pracu­
jące Polski Ludowej i  krajów demokracji ludowej.

Naród radziecki„ pochłonięty pokojom-, twórczą pracą — pomyślnie rozwiązuje za­
dania budownictwa komunistycznego. __________ • ____________ ___________

Listy kandydatom Frontu Narodowego
zgłoszone do Okręgowych Komisji W yborczych Gdańska, (-dyn i i  Szczecina

Czynem r ; ,77 marynarze popierają
Program Wyborczy Frontu Narodowego i witają XIX Zjazd WKP(b)

O d p o w ia d a j ą c  na wezwanie 
do ogólnokrajowego współza­

wodnictwa dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i 
na cześć XIX Zjazdu WKP(,b), 
rzucone przez dziewięć przodują­
cych zakładów z hutą „Bobrek“  na 
czele, załogi statków Per skiej Ma­
rynarki Handlowej masowo podej­
mują- zobowiązania zmierzające do 
podniesienia gotowości techmc-znej 
statków, przedterminowego wyko­
nania planowych zadań, zwiększe­
nia kwalifikacji zawodowych itd.

Jako pierwsza we flocie hasło 
do czynu produkcyjnego rzuciła za­
łoga m/s „Curie Skłodowska“ , któ 
ra”  wezwała wszystkich marynarzy 
PMH do zamanifestowania swego 
udziału w kampanii wyborczej i po 
witania XIX Zjazdu . WKP(b) o- 
s:ągnięcianii produkcyjnymi. Zalo- , 
ga maszynowa tego statku posta­
nowiła-utrzyniać średnie obroty sil­
nika głównego: (130 na minutę), 
przeprowadzić remonty bieżące we 
własnym zakresie, obniżyć od ustało 
nych norm zużycie paliwa i oliwy.

Załoga pokładowa wykona prosto 
wanle reltngów i poręcz.y. wymień; 
topenanty, wystuka i zakonserwu­
je 500 m kw. pokładu i wszystkie 
sztagi oraz uszczelni 17 okien. 
Niezależnie od zespołowych zo­
bowiązań, marynarze . podjęli 
szereg zobowiązań indywi­
dualnych: ' I I  mechanik Wiesław 
Wieczorek postanowił wyremonto­
wać 8 uornp paliwowych silnika

głównego w czasie o 25 proc. krót­
szym od zaplanowanego, elektryk 
Jan Nowakowski i asystent Le­
onard Pozelis wyremontują 2 na­
stawnik; do wind ładunkowych nr 
9 i 10. Zobowiązania tego typu po 
djęli również, inni członkowie za 
togi.

Na apel załogi „C u rie  Skłodow­
ska“ falą zobowiązań odpowie­
dzieli marynarze innych jednostek.

.Kolektyw maszynowy s/s „Śląsk", 
aby przyspieszyć wejście statku dp 
eksploatacji; i odciążyć stocznię; 
postanowił przygotować armaturę 
lewego kotła do przeglądu MRS, 
przeprowadzić gruntowny remont 
kabestanu i wyczyścić zenzy prawe 
go i lewego bunkra. Pozostała za 
toga tego statku zobowiązała się 
pomagać stoczniowcom przy pra­
cach remontowych,

' Załoga m/s „E lbląg“ postanowi 
la wykonać roczny plan przewozu 
towarów do dnia 7* października br, 
oraz podjęła długofalowe zobowią 
zanie skracania rejsów i postojów 
w portach, wykonywania we włas­
nym zakresie wszelkich remontów, 
bieżących, obniżania kasztów wła­
snych i wzmożenia pracy politycz 
no-wychowawczej.

Załoga m/s „Dunajec“  zobowią­
zała się wykonać roczny plan prze­
wozu masy towarowej do dnia 7 l i ­
stopada br. Załoga pokładowa 
zmniejszy koszty własne o 5 proc. 
Załoga maszynowa przez samore- 
monty i socjalistyczną opiekę nad 
maszyna główna i mechanizmami

pomocniczymi utrzyma statek w 
-dalej gotowości eksploatacynej, za­
oszczędzi blisko 1.000 dolarów 
przez remont we własnym zakre­
sie dwóch motorów pomocniczych, 
które miały być oddane do napra­
wy w stoczni zagranicznej. Załoga 
hotelowa obniży o 10 proc. koszty 
Działu gospodarczego.

Marynarze podejmują również 
zobowiązania indywidualne. Kpt. 
Ldward Zygmuntowicz z m/s „D u­
najec“  zobowiązał się zmniejszyć 
c 10 proc. koszty opłat w dewizach; 
i i i I I I  mechanik z s/s „H el“ Zbi­
kowski i Pęczkowski postanowili 
wyremontować 2 windy ładunko­
we, st. marynarz Truszkiewicz po 
djął się wykonać 30 bolców do za­
bezpieczenia szersztoków.

Poza wymienionymi statkami, zo 
dowiązania dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
-głosiły załogi statków: s/s „By­
tom“ , s/s „Białystok“ , m/s „Le- 
Want“ , s/s „Gopło“ , s/s „Olsztyn“ , 
s/s „K ilińsk i“ , s/s „Pstrowski“ , 
m/s „Warta“ i inne.

Idąc pod hasłem umocnienia jed­
ności miłujących Ojczyznę Pola­
ków, marynarze naszej floty ofiar­
nie pracują i walczą o pełne i 
przedterminowe wykonanie planów 
przewozowych. Realizacja zobowią 
zań, podjętych dla poparcia Pro­
gramu Frontu Narodowego i ucz­
czenia XIX Zjazdu WKP(b) znacz­
nie przyspieszy wykonanie zadań 
w gospód«« raorsWej.

| LISTA OKRĘGU NR 36 
W GDAŃSKU

Na plenarnym posiedzeniu Okrę­
gowego Komitetu Wyborczego Fron 
tu Narodowego w Gdańsku ustalono 
listę kandydatów na postów do Sej­
mu, którą Komitet Frontu Narodo­
wego, czyniąc zadość woli ■ ludzi 
pracy, wyrażonej na licznych zebra­
niach załóg robotniczych, na uczel­
niach, na zebraniach gromadzkich 
oraz na zebraniach w spółdzielniach 
produkcyjnych — postanowił zgło­
sić , do -Okręgowej Komisji Wybor­
czej nr 36 w Gdańsku:

Kandydaci na posłów:
1) Radkiewicz Stanisław — mini- 

. ster,
2) C.hajn Leon — prawnik,
3) Trusz Jan — działacz społecz­

ny.'
4) Sol dek Stanisław — stocznio­

wiec,
5| Wągrowski Mieczysław — dzia­

łacz społeczny,
6) Murawski Franciszek — rolnik, 

przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Kulicach, powiat 
Tczew,

7) Cebertowicz Romuald — profe­
sor Politechniki Gdańskiej,

8) Studziński Zdzisław — oficer 
Marynarki Wojennej

Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut wystosował na­
stępujące pismo:

Do
Okręgowych Komitetów
Frontu Narodowego
W związku z wysunięciem 

mojej kandydatury do Sejmu w 
różnych okręgach wyborczych, 
dziękuję za okazane mi w ten 
sposób zaufanie i oowiadamiam, 
że wyraziłem zgodę na kandydo­
wanie w Okręgu Wyborczym m. 
Warszawy. ■ : i , - ■

(—) Bolesław Bierut i

Na zastępców
l) Majewska' Zofia — profesor 

Akademii Medycznej,
i ’) Plaża Antoni — przodownik 

pracy Zakładów im. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu, .

3) Grabowski Stanisław — rolnik, 
przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Gnojewie, pow. 
Malbork,

4) Smoiarkiewicz Krzysztof — wi- 
- cedyrektor ZPGCł.

LISTA OKRĘGU NR 37 W GDYNI

Zgodnie z art. ,37 ordynacji wy­
borczej do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Okręgowy Ko­
mitet Wyborczy Frontu-,Narodowego 
w Gdvni zgłosił do Okręgowej Ko­
misji Wyborczej nr 37 następującą 
listę kandydatów na posłów i za­
stępców wysuniętych z ramienia 
Frontu Narodowego na zebraniach 
przedwyborczych: .

Kandydaci na posłów:
1) Jędrychowski Stefan — wicepre­

mier,
2) Wycech Stanisław — działacz 

społeczny,
3) Popiel Mieczysław — minister, 
U Bigus Antoni — zastępca prze­

wodniczącego Prezydium WRN 
w Gdańsku,

5) Teisseyre Stanisław — rektor 
Państwowej Szkoły; Sztuk; Pla­
stycznych w Sopocie,'

6) Królikiewicz Franciszek- —I ma­
szynista PKP,

7) Ga,brył Stanisław — działacz 
społeczny,

8) Leśniak Julianna -— chłopka z 
gromady Sulićice, pow. Wejhe­
rów«,

Na zastępców: ■ -
1) Tusk Antoni — zastępca prze­

wodniczącego Prezydium PRN w
. Kartuzach, ' - - ,

2) Bojarska Helena — nauczyciel­
ka,

3) ..Szynarowski Włodzimierz — dy­
rektor Polskich Linii. Oceaniczi- 
nych,

4) ,N<pszka ■ Konstanty- — .robotnik 
portowy ż Gdyni.

LISTA OKRĘGU NR 40 
W SZCZECINIE

Uroczysty przebieg miało, plenar­
ne posiedzenie Okręgowego ̂ Komi­
tetu Wyborczego. Frontu ^Narodo­
wego w Szczecinie, na które oprócz 
wszystkich członków.Komitetu przy 
były również delegację szczeciń­
skich, zakładów pracy. - 

Czyniąc zadość życzeniom, mas 
pracujących, które na zebraniach w 
miastach i na wsi wysunęły kandy­
datów na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej, Ludowej, plenum 
Okręgowego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego w Szczecinie 
postanowiło w jednomyślnie powzie 
tej uchwale zgłosić następującą 
listę kandydatów na posłów:

1) Korczyc Władysław — wicemi­
nister Obrony Narodowej,

2) Dachów Mikołaj — działacz spo­
łeczny,

3) Stachura,Jan — robotnik porto­
wy, Szczecin,

i) Andrzejewski Jerzy — literat
5) Spychalski Władysław — pra­

cownik administracyjny, Szcze­
cin. ■ - i

Na zastępców:
1) Wołkiewicz Wojciech — członek' 

spółdzielni produkcyjnej w Ło-
, pianowie, pow. Gryfice,

2) . Hrut Zdzisław — inżynier Stocz
r»i Szczecińskiej*

00410361



•A Ä U H lW J flR Z E N
Atlantyckie manewry na Bałtyku

4 q  WRZEŚNIA rozpoczęły się 
*  ^  na Bałtyku manewry floty i 
lotnictwa USA, Anglii, Kanady, 
Francji, Danii, Norwegii, Holan­
dii, Portugalii i Nowej Zelandii.

Jest charakterystyczne, że pań­
stwa uczestniczące w manewrach 
z wyjątkiem Danii, nie mają 
swych posiadłości na wybrzeżach 
Bałtyku, a niektóre z nich, jak 
Stany Zjednoczone, Kanada, 
Nowa Zelandia są oddalone od 
Morza Bałtyckiego o tysiące kilo 
metrów. Warto także podkreślić, 
że w tych manewrach biorą u- 
dział odziani w mundury amery 
kańskie... oficerowie hitlerowscy.

Fakt ten podkreśla zarówno 
część prasy duńskiej, jak I fran­
cuskiej, stwierdzając, że chociaż 
Niemcy zachodnie nie należą 
jeszcze formalnie do paktu at­
lantyckiego. to jednak współpra 
ca pomiędzy amerykańskimi i hit 
lerowskimi oficerami jest już bar 
dzo ścisła.

Cóż powoduje imperialistami, 
że właśnie na Bałtyku zorganizo 
wali manewry swoich sił zbroj­
nych? Odpowiedź jest prosta. 
Mamy do czynienia jeszcze z jed 
ną prowokacją ze strony państw 
imperialistycznych, a przede 
wszyskim ze strony USA.

Prowokacyjny charakter tych 
manewrów jest tak oczywisty, że 
nawet prasa kapitalistyczna, któ 
ra zwykle popiera atlantyckie po 
czynanla, tym razem wyraża za­
niepokojenie. I tak np. „New 
York Times“ przyznaje, że sze­
reg krajów „uważa za rzecz nie­
rozsądną odbywanie manewrów 
tak blisko granic ZSRR“. Ten 
punkt widzenia podziela także 
pismo angielskie „Sunday Dis-

patch“ oraz wiele pism duńskich 
i szwedzkich.

Manewry na Bałtyku są no­
wym dowodem wciągania kra­
jów skandynawskich w kurs wo 
jennej polityki Waszyngtonu. W 
Danii istnieje już sieć baz ame­
rykańskich, a w Norwegii Ame­
rykanie rządzą się jak u siebie 
w domu. Zwraca również uwagę 
fakt, że reklamujący swą „neu­
tralność“ i formalnie nie należą 
cy do paktu atlantyckiego rząd 
szwedzki zakomunikował o ma­
newrach szwedzkich sił zbroj­
nych, lądowych, morskich i lot­
niczych, które — „dziwnym“ 
trafem —• co do czasu i miejsca 
zbiegły się z manewrami agre­
sywnego bloku atlantyckiego.

Komentując prowokacyjne ma­
newry na Bałtyku organ Mini­
sterstwa Sił Zbrojnych ZSRR 
„Krasnaja Zwiezda“ pisze: „Fak 
ty świadczą, że duńskie koła 
rządzące coraz aktywniej poma­
gają w przekształceniu teryto­
rium duńskiego w bazę wojsko­
wą USA, starając się przy tym 
wykorzystać położenie geogra­
ficzne Danii, leżącej na wybrze­
żach cieśnin międzynarodowych, 
wiodących z Bałtyku do Oceanu; 
koła te dążą do ustanowienia 
jednostronnej kontroli nad tymi 
cieśninami w interesie bloku at­
lantyckiego z USA na czele, a z 
uszczerbkiem dla żywotnych in­
teresów krajów bałtyckich i ich 
bezpieczeństwa. Radziecka o- 
pinia publiczna nie może pomi­
nąć obojętnie tych faktów“.

Światowa opinia również. Wi­
dzi w nich bowiem składową 
część spisku wojennego wa­
szyngtońskich agresorów, wymię 
rzonego przeciwko pokojowi świa 
ta.

Zacieśnienie wielkiego sojuszu

W MOSKWIE został opubiiko 
wany komunikat o zakoń­

czeniu rozmów, które toczyły się 
ostatnio między rządem ZSRR i 
delegacją rządową Chińskiej Rc 
pubiiki Ludowej.

W komunikacie czytamy: „Rod 
czas tych rokowań rozpatrzono 
ważne polityczne j ekonomiczne 
zagadnienia stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Chiń­
ską Republiką Ludową. Rokowa­
nia, które przebiegały w atmo­
sferze przyjaznego zrozumienia 
wzajemnego i serdeczności, po­
twierdziły zdecydowaną wolę o- 
bu stron skierowania swych wy­
siłków ku dalszemu umocnieniu 
i rozwojowi łączącej je przyjaź­
ni j współpracy, przyczyniając 
się zarazem ze wszech miar do 
zachowania i utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego". W toku rokowań postano 
wiono przystąpić do wprowadze­
nia w życie zarządzeń mających 
na celu bezpłatne przekazanie w 
końcu 1952 r. przez rząd radzi ec 
ki Chińskiej Republice Ludowej 
na zupełną własność wszystkich 
praw związanych ze wspólnym 
zarządem Chińskiej Czangczuń- 
skiej Linii Kolejowej wraz z na­
leżącym do niej mieniem. Jedno

cześnie uzgodniona została spra 
wa przedłużenia terminu wspól­
nego korzystania z chińskiej woj 
skowef bazy morskiej Port Ar­
tur.

„Ważne i owocne wyniki roko 
wań — czytamy w dzienniku 
„Prawda“ —- stanowią nowy wy 
mowny przejaw niewzruszonej 
przyjaźni radziecko-cliińskiej, któ 
ra utrwalona została na wieki 
historycznym układem o przy­
jaźni, sojuszu i pomocy wzajem 
nej, podpisanym 14 lutego 1950 
roku.

Rozmowy radziecko-chińskie 
skupiły na sobie uwagę świato­
wej opinii publicznej. Były to bo 
wiem rozmowy przedstawicieli 
dwóch wielkich narodów, stoją­
cych na straży pokoju. Decyzje, 
które zapadły w czasie tych ro- 
kowań,- są cennym i poważnym 
wkładem do sprawy utrwalenia 
i zachowania pokoju i bezpie­
czeństwa na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie. Dla imperia 
listów z Waszyngtonu i Londy­
nu, którzy pragnęliby cofnąć ko­
ło historii i znowu przekształcić 
Chiny w swoją kolonię, są 
ostrzeżeniem, że ich awanturni­
cze plany zakończą się klęską.

Delegacja Izby Ludowej NRD w Bonn

JVTARÓD niemiecki powitał z 
J A uznaniem propozycje rządu 
radzieckiego omówienia na kon­
ferencji czterech mocarstw spra­
wy przygotowania traktatu po­
kojowego z Niemcami, sprawy 
utworzenia rządu ogólnoniemie- 
ckiego, sprawy przeprowadzenia 
wolnych, ogólnoniemieckich wy­
borów oraz terminu wycofania 
z Niemiec wojsk okupacyjnych.

W związku z tym izba Ludo­
wa NRD na posiedzeniu w dniu 
5 września br. wybrała delega­
cję, która otrzymała polecenie 
przekazania prezydium zachod- 
nio-niemieckiego parlamentu fe­
deralnego pisma, zawierającego 
propozycje zmierzające do osią­
gnięcia porozumienia w sprawie 
zjednoczenia Niemiec jako de­
mokratycznego, pokojowego i nie 
zależnego państwa, a także w 
sprawie udziału Niemiec w za­
warciu traktatu pokojowego oraz 
w sprawie przeprowadzenia ogól 
noniemieckich, wolnych wybo­
rów. Delegacja fzby Ludowej zo 
stała również upoważniona do 
omówienia sprawy wysłania 
przedstawicieli NRD i Niemiec 
zachodnich do uczestniczenia w 
konferencji czterech mocarstw, 
jak również utworzenia komisji 
dla zbadaria warunków przepro­
wadzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech.

Pod naciskiem opinii publicz­
nej przewodniczący Bundestagu

dr Ehlers nie odważył slg odrzu 
cić propozycji NRD i wbrew 
stanowisku Adenauera wyraził 
zgodę na przyjęcie delegacji iz­
by Ludowej NRD.

W dniu 19 ub. m. przedstawi­
ciele NRD przybyli do Bonn, 
gdzie zostali przyjęci przez dr 
Ehlersa. W imieniu delegacji 
złożył oświadczenie wiceprzewo­
dniczący Izby Ludowej Her­
mann Matern, który wręczył Eh- 
lersowi pismo przewodniczącego 
Izby Ludowej Dieckmanna. Eh- 
lers oświadczył, że przekaże 
tekst pisma poszczególnym 
frakcjom Bundestagu oraz rzą­
dowi Niemiec zachodnich. Ehlers 
dodał, że odpowiedź na pismo 
Izby Ludowej NRD ive może 
być udzielona natychmiast, po­
nieważ najbliższe posiedzenie 
Bundestagu odbędzie się za 2 
tygodnie.

Następnego dnia delegacja 
wróciła do Beriina.

Pobyt delegacji Izby Ludowej 
NRD w Bonn śledzony był 
z ogromnym zainteresowaniem 
przez całe społeczeństwo niemie 
ckie. Patrioci niemieccy, o roz­
maitych poglądach politycznych 
wyrażają radość z nawiązania 
pierwszego kontaktu i domaga­
ją się kontynuowania rozmów 
oraz doprowadzenia ¡eh do kon­
kretnego wyniku w celu pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec.

Kampania wyborcza egzaminem dojrzałości politycznej
i sprawności organizacyjnej ogniw zw iązkow ych

IT  AMPANIA wyborcza w PMH, 
portach i w żegludze śród­

lądowej przebiega w atmosferze 
wzmożonej aktywności politycznej, 
społecznej i produkcyjnej- Pracow­
nicy morza i żeglugi śródlądowej 
zdają sobie bowiem sprawę, że 
czynny udział w tej wielkiej batalii 
politycznej jest obowiązkiem każde­
go świadomego obywatela.

Zakładowe Komitety Wyborcze 
Frontu Narodowego powstały na 
statkach, w portach Gdańska, Gdy­
ni, Szczecina, Ustki, Darłowa i Kolo 
brzegu oraz w ekspozyturach Że­
glugi na Odrze i Wiśle. Na apel 
załogi m/s „Curie-Skłodowska" na­
pływają z morza szeroką falą mel­
dunki o włączaniu się ■ marynarzy 
do ogólnokrajowego wspóizawodnic 
twa. W ślad za portowcami Gdym 
rozwinął się szeroki front zobowią­
zań w porcie gdańskim. Nie pozo­
stają w tyle robotnicy portu szcze- .
cińskiego i maiych portów. Na wez- a° n fcj° l■ Podstawowymi

M IECZYSŁAW DURANSKI
Przewodniczący Zarządu Głównego ZZPt i członek Wojewódz­

kiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 'w Gdańsku

Organizacje związkowe obowiąza „Wasze jachty — nasze frachty“ , 
ne są przede wszystkim jak naj- kiedy marynarze, robotnicy porto- 
czynniej uczestniczyć w pracach te- wi, sponiewierani i wyzyskiwani 
renowych Komitetów Wyborczych zmuszeni byli do walki strajkowej 
Frontu Narodowego. Związkowców o prawo do życia, o prawo do prar 
powołanych do tych Komitetów Wy cy.
borczych trzeba pobudzać do sze- Obowiązkiem ogniw związkowych 
rokiej pracy masowo-politycznej. jest jak najbardziej czynnie uczest- 
Przedstawiciele naszego związku niczyć w realizacji tego porywają- 
powtnni przyczynić się do tego, Cego Programu. A w jaki, sposób? 
aby stały się one ośrodkami wytę- Przede wszystkim musimy ulepszać 
zon ej aktywności politycznej, ośrod naszą pracę organizacyjną i wzfnac 
kami agitacji wyborczej. Komitety niać kierowniczą rolę związku na 
zakładowe _w portach w żegludze wszystkich szczeblach, a zwłaszcza 
śródlądowej i na statkach winny w ruchu współzawodnictwa i racjo- 
pcstawic sobie jako naczelne za- nalizatorstwa.
danie zapoznanie wszystkich wy- Patriotyczny 7rvw m-odnk™inv 
borcow^z Programem Frontu Naro-

formami p,racy ™szego. r-esortu- Nie woln<> nam
wanie ekspozytur w Bydgoszczy i it^y in e i komite dopuścić do teg0’ aby marnował
Szczecinie patriotyczny zryw ogar- ?,-^f aga ’dowo a» ŁacyJneJ komlte. sję entuzjazm i wysiłek mas, wy-
nął wodniaków Wisły i Odry. Ma- atorów^J w y fic a m i rozDOwLedl- PłYwai4cy * umiłowania Ojczyzny, 
rynarze, portowcy > wodniacy wy- ! >ro  ̂ v-ynorcniTii, rozpowszecn Wyp|ywający z głębokiej solidarno- 
-rażają czynem, że są zdolni'urze- n,anle ,ektui7  wyborczej, organizo- śri 7 Prncrrampm Wvhnrrwm Frnn-
czywistnić porywające zadania Pro- wanie zebrań wyborców 1 spotkań tu Narodowego!" T rzeb^^ęc  stwo- 
gramu Wyborczego Frontu Narodo- rzyć warunki dla dalszego rozwoju
wego w dz'edzinie gospodarki mor- n a < nlJ ^ środowego. .ozczegol ¡„¡ciatyWy produkcyjnej mas, dia
• * ?  s æ s r a s  ”  S S  p » . i - i

Rozwinięcie ogromnych twórczych kandydatów na posłów do Sejmu. za2- . , . , . . . . ..
mozbwosci, jakie tkwią w szerokich Niech każdy marynarz, portowiec i. i  doświadczeń w elu kampanii
rzeszach pracowników żeglugi, ce- wodniak dowie się o drodze życio- P b?wj f :™ indukcyjnych wiemy, 
lowe kierowanie ich inicjatywą dla wsj kandydata, o jego zasługach. z® każdemu patriotycznemu zrywo- 
pełnej realizacji zadań Planu Sześ- Każdy wyborca powinien przekonać Wl P™»wn-Kow * e2lug’ musi to- 
cioletmego w gospodarce morskiej s!?,  że proponowany kandydat jest warzyszyc wzmożona organizacyjną 
• żegludze śródlądowej, utrwalenie godny jego zaufania, że będzie stać 1 niasowo.pohtyczna praca organi- 
entuzjazmu, z jakim pracownicy mo biernie na straży interesów ludu ?acJ’ związkowych. Bez spełnienia 
rza przyjęli Program Frontu Naro- pracującego i Ojczyzny iego warunku me można myśleć
dowego i przekucie tego entuzjaz- \y  kampanii wyborczej mobilizu- 0 ustaleniu prawidłowego kierunku 
mu w trwałą, czynną postawę dla ;eTT)v ¿¡a sprawv Frontu Narodo- zobowiązań, o uruchomieniu rezerw, 
zbudowania siły Polski na morzu, wego catv aktyw związkowy, rad- 0 rozwinięciu szerokiego frontu

rów  zakładowych mężów zaufania. Wa!kl W przedsiębiorstwach I na
0£0 
po-

pobudzenie wszystkich marynarzy, c<5w zakładowych, mężów zaufania, ,.
portowców 1 wodn>akow do czyn- czkmków różnych komisii delee-a- Jednostkach, które „wloką się w 
nego ł świadomego udziału w akcie tów ubezpieczeniowych, społecznych- T i  .wykonywaniu planów, o 
wyborczym -  to wszystko vv dużej in,spek(orów pracy, cały aktyw kul- g!ebienm świadomości załóg, 
mierze zalezy od̂  masowej pracy turalno-oświatowy. Mobilizujemy Front Narodowy stawia przed so-
pohtycznej i organizatorskiej wszy- ęały aktyw do pracy politycznej bą jako wielk* cel umocnienie po-
stkich instancji i ogniw związko* ąam, gdzie będą się rozstrzygały ^oju, bezpieczeństwa naszych gra-
wYcn- losy kampanii wyborczej: w zakła- n'c' naszej mepodległości. I dlate-

dach pracy i w obwodach wybór- naszym obowiązkiem jest nie- 
czych ną lądzie i na statkach. " "  1BIERZEMY CZYNNY UDZIAŁ 

W PRACACH ZAKŁADOWYCH 
KOMITETOM' WYBORCZYCH 

FRONTU NARODOWEGO
WZMÓC PRACÇ MASOWO- 

POLITYCZNĄ ZWIĄZKU

ustanne zaostrzanie czujności mas 
wobec imperialistycznych przygoto­
wań wojennych i pogłębianie wśród 
pracown’kow żeglugi gotowości do 
poparcia wszystkich wysiłków w 
k’erunku sparaliżowania awanturujW toku kampanii wyborczej win- p,-0gram Wyborczy Frontu Naro ------------. ------  .------- -- -

nismy w oparciu o cały akty\y dowego jest programem gospodar- czych zapędów am^rykansko-hitle- 
związkowy^ przekonywać  ̂ swych c^ego i kulturalnego rozkwitu Pol- rowskich spiskowców, 
członków, że ster kraju można po- skjej Rzeczypospolitej Ludowej, W tej kampanii wyborczej wróg 
wierzyć tylko ludziom, gotowym, . programem potężnego, rozwoju nie Występuje otwarcie jak: w 1947 
twardo lea‘ lzowac Progiam wybór- przemysin' c'eżkifeg<), hut; kopalń, r., ż własną listą, ałe działa z ¡ikry- 
czy Frontu Narodowego, bowem naszej rkdy handiowrej, .portów, że- cia, sze rzy . majrozmaitszes płotki. 
Program ten odpowiada najzywot- g-juer' śródlądowej, budowy wielkich wykorzystuje trudności, jakie prze- 
mejszym interesom całego nąiodu zapór wodnych i kanałów żegiow- żywa nasz kraj, dla siania zamętu 
i jest jedyme słusznym progi amem tiych, wielkich elektrowni na Wiśle i zniechęcania ludz' pracy, dla ta- 
naiodu polskiego. j p,ugu oraz przeobrażenia przyrody hamowania naszego rozwoju i wzro

Jakie stąd wnioski wypływają dla rzek nasze go kraju. Jakże to odtrren stu gospodarczego, dia podważema 
naszych instancji < ogniw związko- ny tbraz w Dorównaniu z łatami jedności naszego narodu, 
wych zarówno we flocie jak i na trzydziestymi, kiedy o naszej flocie Obowiązkiem ogniw zw:ązkowych 
lądzie? mówili zagraniczni armatorzy: jest rozbijać fałsz i kłamstwa wro­

giej propagandy, bezlitośnie tropić 
i tępić judaszów, demaskować i izo­
lować wrogie elementy i druzgotać 
ich opór. Jest to .zadanie szczególnie 
ważne dla naszych aktywistów we 
florę, bowiem załogi naszych stat­
ków przebywając w portach państw 
kanitalistycznych śą narażone na 
rpzbljarką działalność wypędków 
efrdgracyjnych i imperialistycznych 
agentur.

Do agitacji 1 propagandy wybor­
czej na rzecz Frontu Narodowego 
..pobudzamy wszystkie instytucję 
związkowe, wszystkie środki ; for­
my pracy kulturalno-oświatowej, 
jak świetlice, kluby, domy kultury, 
radiowęzły, gazetki ścienne i cały 
związkowy ruch artystyczny.

TROSKA O CZŁOMiEKA PRACY

Front Narodowy .stawia przed 
so-bą potężny wzrost dochodu naro­
dowego ' stworzenie warunków dla 
podniesienia realnych zarobków 
mas pracujących, dla rozkwitu dóbr 
kulturalnych narodu, dla uzyskania 
środków niezbędnych do dalszej bu 
dowy na wielką skalę urządzeń 
zdrowotnych, socjalnych, kulturalno- 
oświatowych i dla dalszego rozwo­
ju budownictwa mieszkaniowego.

Obowiązkiem ogniw związkowych 
jest najbardziej czynnie uczestni­
czyć w realizacji ..tych podstawo­
wych zadań Frontu aNarodowego i 
tworzeniu warunków, które by za­
pewniały największe zaspokojenie 
stale rosnących potrzeb material­
nych i kulturalnych pracowników 
żeglugi.

Troska o marynarza i jego ro­
dzinę, o portowca i wodniaka po­
winna nieustannie i codziennie 
przenikać całą naszą pracę związ­
kową. W kampanii wyborczej 
problem ten musi być wysunięty 
na czoło działalności ogniw związ­
kowych. Podniesie to zaufanie do 
naszej agitacji wyborczej i całej 
działalności naszego związku.

Przez śmiałą I szczerą krytykę i 
samokrytykę obnażajmy i usuwajmy 
zarówno z naszego aparatu gospo­
darczego jak i związkowego, te po 
zostałości przedwojennych czasów, 
które krzywdzą ludzi pracy * utrud­
niają itn życie. Podnieśmy na wyż­
szy poziom naszą troskę o właściwy 
rozwój budownictwa mieszkaniowe­
go, zwłaszcza dla marynarzy, o roż 
dział mieszkań, o właściwe gospo­
darowanie funduszami przeznaczo­
nymi, pa.Jur7,ąd;zem.ą, ,i pomóc soćjal 
ną.. ■ ■ '! '
... Kampania, wyborcza, jest ¿gzami­
nem naszej sprawności organiza­
cyjnej i dojrzałość* politycznej. Eg­
zamin ten musimy zdać celująco. 
Realizując w swej codziennej pracy 
związkowej te wskazani, przyczy­
nimy się ao wielkiego zwycięstwa 
Frontu Narodowego w wyborach 
w dnui 26 października b .̂

■4147DN1U 21 września prastary
* *  polski Wrocław gościi w 

swych murach Kongres Ziem Odzy 
skanych. Potężna hala Kongresowa 
zgromadziła ponad 3 tysiące dele­
gatów z całego kraju.

Przybyli tu, aby dokonać bilan­
su osiągnięć w zagospodarowaniu 
tych ziem, aby mówić raz jeszcze 
o ich uprzemysłowieniu, o rozwoju 
kultury-i oświaty, o Programie Wy 
bęrczym Frontu Narodowego, aby 
mówić o naszym największym przy 
jacielu — o Związku Radzieckim, 
któremu zawdzięczamy powrót na 
te ziemie i konsekwentną obronę 
naszych granic na Odrze i Nysie, I 
o braterskiej współpracy z NRD.

W prezydium Kongresu zajęli 
miejsca przedstawiciele Rządu z 
premierem Cyrankiewiczem, wice­
premierami Jędrychowskim ! Ko- 
rzyckim oraz Marszałkiem Polski

■ Rokossowskim na czele, sekre­
tarz KC PZPR Ochab, przed­
stawiciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organizacji 
społecznych. W skład prezydium 
weszli również liczni przodownicy 
pracy miast i wsi.

Po zagajeniu obrad przez człon­
ka P.A.N. prof. Kulczyńskiego glos 
zabrał premier Cyrankiewicz. Po 
nim na mównicę wszedł Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski.

Witając Kongres w imieniu żoł­
nierzy Ludowego Wojska Polskiego 
stwierdził on w mocnych słowach, 
że nasze wojsko czujnie strzeże gra 
nic Polski Ludowej. Każdy z nas

■ powiedział m. in. Marszałek Ro­
kossowski — mając przed oczyma 
odbudowę i rozkwit Ziem Odzyska­
nych, może powiedzieć, że nie na 
darmo przelewali krew bohaterscy 
żołnierze chwałą okrytej Armii Ra­
dzieckiej, nie na darmo walczyli u 
jej boku żołnierze Ludowego Woj­
ska Polskiego i nie ma takiej siły, 
która by zdołała cofnąć wstecz hi­
storię i pozbawić naród polski 
wspaniałego dorobku tej walki i 
trudów. Nigdy więcej stopa na­
jeźdźcy nie będzie deptać wolnej 
ziemi polskiej.

Wicepremier dr Stefan Jędry- 
chowski, w obszernym referacie 
przedstawił przemiany gospodarcze

! *

i kulturalne, dokonane na Ziemiach 
Odzyskanych przez Polskę Ludową 
i podkreślił nierozerwalną więź łą­
czącą od wieków te ziemie z Ma­
cierzą.

Zjednoczenie Ziem Odzyskanych 
z Polską — powiedział wicepremier 
Jędrychowski — uzyskanie szero­
kiego 50Ó-kllometrowego wybrzeża 
morskiego, powrót do Polski Gdań­
ska i Szczecina oraz kilkunastu ma 
łych portów, otworzyło szerokie 
perspektywy przed gospodarką mor­
ska i wodno-śródiądową.

Po raz pierwszy w dziejach Pol­
ska stała się naprawdę państwem 
morskim. W ciągu minionych lat 
włożyliśmy ogromny wkład w od­
budowę całkowicie zniszczonych 
portów, w odbudowę i rozbudowę 
stoczni morskich, w rozwój żeglugi 
i rybołówstwa.

Nie tylko odbudowaliśmy ze znisz 
czeń wojennych port szczeciński, 
ałe zainstalowaliśmy w nim najbar­
dziej, nowoczesny taśmowiec dla prze 
ładunku węgla. Zbudowaliśmy w Swi 
noujściu całkowicie nową bazę rybo­
łówstwa dalekomorskiego. Stan ną 
szej morskiej floty handlowej jest 
dziś blisko trzykrotnie większy niż 
przed wojną, a statki nasze po raz 
nierwśzy w historii wyszły na da­
lekie morza i oceany. Nasza gospo­
darka morska na Ziemiach Odzy­
skanych coraz łepiei służy krajowi.

Służy także rozwojowi współpracy 
międzynarodowej, przez ułatwienie 
tranzytu i przez usługi naszej flo­
ty na rzecz gospodarki krajów de­
mokracji ludowej.

Wicepremier Jędrychowskj nakre­
ślił z kolei perspektywy, rozwojowe 
Ziem Odzyskanych w świetle Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego.

W ostatnich latach Planu 6-Ietnie 
go i w Planie Pięcioletnim zapo­
czątkujemy budowę kanału Wisła 
— Odra w górnym biegu tych rzek, 
jako najkrótszego połączenia wod­
nego Krakowa i Górnego Śląska. Te 
dwa kanały zabezpieczą pełnowar­
tościowe połączenie Odry i zrekon­
struowanej Wisły w jeden system 
dróg wodnych. Rozbudujemy też 
stocznie rzeczne i warsztaty remon­
towe taboru rzecznego. W porcie 
szczecińskim rozbudujemy urządze­
nia dia przeładunku drobnicy i ma­
gazyny drobnicowe. Pogłębimy tor 
wodny od Szczecina do Świno­
ujścia w ten sposób, aby port szcze 
ciński stal się dostępny dla wiel­
kich statków oceanicznych. W Szcze 
cinie rozbudujemy warsztaty okrę­
towe, aby umożliwić remont, stat­
ków morskich w porcie.

W dalszym ciągu będziemy roz­
wijali na Ziemiach Odzyskanych ry­
bołówstwo bałtyckie i dalekomor­
skie i rozbudujemy zaplecze rybo­
łówstwa morskiego — stocznie ry­

backie i warsztaty naprawcze, zbu­
dujemy zakłady produkujące silni­
ki do kutrów, nowe fabryki lin o- 
krętowYch T sieci rybackich, chłod­
nie rybne i fabryki mączki rybnej.

Zaktywizujemy małe porty dia 
celów rybołówstwa, przeładunku i 
żeglugi kabotażowej.

W dyskusji zabierali glos delega­
ci — przedstawiciele mieszkańców 
całej Polski — robotnicy, chłopi, 
przedstawiciele inteligencji pracują­
cej młodzieży, kobiet 1 duchowień­
stwa.

W imieniu pracowników żeglugi 
przemówił oficer Walenty Milenusz- 
lón z s/s „Białystok“ .

Powiedział on m. in.: „Nie ma 
dziś już na świecie morza, na któ­
rym nie powiewałaby dmrinię pol­
ska bandera. Kursy naszych, stat­
ków prowadzą' do najbardziej od­
ległych portów świata.

Na Ziemiach Odzyskanych poza­
kładano szereg nowych uczelni obei 
mujących wszystkie dziedziny życia 
gospodarki morskiej. Drzwi tych 
szkól i uczelni stoją szeroko otwar­
te dla wszystkich których morze 
pociągnęło ku sobie, bez względu 
na pochodzenie.

My, marynarze PMH jesteśmy 
dumni z udziału w Kongresie Ziem 
Odzyskanych i zapewniamy, że bę­
dziemy stać z Wami w szeregach 
Frontu Narodowego, bo Front Na­
rodowy to szczęśliwe, jutro dla nas 
i naszych dzieci, to wspaniały roz­
wój j umocnienie sił naszej ukocha 
nej Ojczyzny Ludowej, to wzmoc­
nienie sił obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, to dal 
szy rozkwit gospodarczy Polski — 
kraju wolnego ludu pracującego“ .

•  * *
Kongres Ziem Odzyskanych był 

wyrazem dumy i miłości dla na za­
wsze złączonych z Macierzą Ziem 
Odzyskanych i przyczyni się do po­
mnożenia naszego wysiłku dia bu­
dowy silnej Polski Ludowej.

Kongres Ziem Odzyskanych był 
odpowiedzią siewcom wojny i przy­
czyni się do żarliwszej walki o po­
kój, do umocnienia braterskiego so­
juszu ze Związkiem Radzieckim, 
Niemiecką Republiką' Demokratycz­
ną i wszystkimi krajami pokoju i 
postępu,
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rządzie londyńskim i-. botnic/ejW  KW IETNIU 1933 roku podziem-, ciej korespondencje, pod kryptoni wiają się odezwy, nawołujące do (1TF), będącej na usługachi burzu

nv oro-an gdyńskiej grupy ,marni, mówiące o życiu polskiego strajków solidarnościowych z robot azji,. która przez wyzysk m ryna- kowie,. ..hMippie
Międzynarodówki Marynarzy i R->- marynarza w polskiej flocie, rządzo nikami Gdańska, podpisane przez rza, przez zmniejszenie kosztow je- żeglug „ a l„  ^  ......., ............

ę V tiej przez* zagraniczny kapitał, a komitety strajkowe, na statki płynie go utrzymania usiłowała uzyskać przy pomocy ,dwo k " " 3 * .  w z v fU , i alti, w  shaik ale
stojącej w dyspozycji faszystowskie kapepowska prasa „MARYNARZ - zwycięstwo w konkurencjach na ryn sk-e, - admirał,cn może J  \ v,kie prówo acie Wv:kuzv-
ao rządu REWOLUCJONISTA“  i „CZERWO- kach frachtowych. „Góra“ ZZT z zwalczać wszelme 0<>*lęiKMve , uchy , »  ^ (rv,T>Hnia poborów
"C zas z tym skończyć -  pisze NY SZTANDAR“ , którą marynarz Kwapińskim na czele pieczołowicie we flocie. A ruchy -e P _ ¡  urlopów przez a.matorów Kwa-
„Niezłomny“ -,ze statku „Warszawa“ Stachyra przenosi na piersiach, ii skrupulatnie wypełniała rozkazy ns siłę• Płvną z k a u , , f piński'P ogłasza 7 lipca 1945 r. 
— marynarzom dają stęchlą kielbu- pod bluzą, KPPV ostrzega maryna I I P -u. Sabotowała strajki, usypiał ci o zbrodnia * r ń-'tałv Vonv sliaik i wzywa ofretów by opuśz-
« . Oficerowie terroryzują załogę. nfV. ź<? Gdynię szykuje sanacja jaka czujność marynarzy -  frazesami o slow w kram .«,łzie DoroMa v *onv podnoslI{ brytyj-

' hrnocztę dla imperialistów. by stąd „harmonijnym współżyciu na statku i ozieci marynarzy Plywaią na^i czan siarm oraz i 
•u,szły krążowniki na Leningrad, na między , kapitanem a załogą" tak marynarze do Murmansaa. gdzie * te lag

botników Portowych (1SH) —
„CZERWONY MARYNARZ I RO­
BOTNIK PORTOWY" ogłosił apel 
do marynarzy polskich

Oto pierwsze słowa apelu:
Jedyna droga. którą powinniśmy 

pójść, marynarze polscy, tó droga 
..Potiomkina".. droga marynarzy 
francuskich w  Odessie 1919. roku, 
drogą-marynarzy holenderskich krą­
żownika ..Siedem Prowincji.

>W maju 1952 r. marynarz z tram

Tylko stroikiem zmusimy oficerów 
do ludzkiego traktowaniu nas...

Jest nas wszystkiego czterech — 
pisze marynarz -z Linii Bałtyckie! 
— w tym jeden Irymer, pracujący 

Kotłownia jest

Lecz zawiódł się sanacyjny rząd

pa .Białystok", napisał artykuł w nieraz ponad, sity 
okrętowej gazetce ściennej, zabójcza, na tych ru t,y nowoczesnych.

Oto pierwsze słowa artykułu: statkach („Śląsk", Cieszyn“
Uczymy się walczyć o-silną Pol- „Tczew“  — przyp K. B ). Wenty- 

ske Ludowa na tradycjach 'walk bo- lacjt nie ma tam żadne] I rzeba Bo­
haterskich ‘marynarzy c.Potiomkina“ , hie samemu węgiel Jrymowac. gdyż 
i „Aurory- czerpiemy nauki z re- Irymer ięst potrzebny parni mecha- 
wolucyjnych- walk -marynarzy Iran- - nikowc do r.zyszc-zenta p łyt lub pra- 
cuskich floty czarnomorskiej: z walk ni a spodni. Upomnieć się .me moi- 
czerwcrnych marynarzy Kielu i z na. bo zaraz, ndrnustrują. jako że 
tradycji bojów klasowych polskich jest zci slaby lub nie nadaje się, 
marynarzy. Łączymy swoją pracę, i Przez pokład przejść nie można, bo 
walkę z 'walką dokerów i. maryna- psuje się nastrój pasażerów i bru-. 
rzy świata, którzy krzyżują zbrod- dzi pokład... -
nicze plany imperialistów... Marynarze Lind Bałtyckiej do

Między apelem polskich maryna- walki’ 
rzy’ — komunistów, a stówami ma- Stawajcie w szeregach jedynej.- 
rynarza z .Białegostoku“  leży okres szczerej przedstawicielki proleiaria- 
dziewiętnastu lat. tu lądowego i morskiego, Komunt-

W życiu polskich ludzi morza to stycznej Partii Polski’ 
cała epoka. Terror we flocie pogłębiał się co­

raz bardziej. -
jT Na „falterowskim" statku ,Ro-

P IERWSZE polskie,statki nosiły bur I I I “  oficer Żurawski kopal i bil 
dziwną banderę. , po twarzy marynarzy. Na „Roburze

Na rufie „Masovii“  i '„Polonu“ IV“  starszy oficer, który w mysi usta 
'(1920 r.) trzepotała biała flaga z wy żeglarskiej z 1902 r, obowiązują 
czerwonym, skośnym krzyżem. W cej we flocie, nie byl członkiem zato- 
górnym rogu koło drzewca tkwił gi; lecz reprezentantem właściciela 
skromny biały orzeł. „Polacy ze statku — okradał marynarzy, od- 
wzruszeniem oglądali tę banderę ¡'mawiając' im wypłaty nadgodzin, 
statki — pierwsze symbole odrą- Na protesty załogi odpowiadał1 
dźającej się Ojczyzny“ — usiłuje w Komu się nie podoba, wont By ster- 
ńaś wmówić pan Rummei, b dy- roryzować załogi kontraktowano 
rektor pseudo „Polskiej Żeglugi“ ., marynarzy tylko na jeden rejs Na
»» ___________ t   i.. U!— T nł\1iei!/\,i U n iła ti ' Pflwip? • R LI -

marynarze do Murmańska
spotykają s;ę z radzieck mi- marv- .
narzami broniącym: 10 bohatersku w swych rachubach G ęh-.lo patrir.- 
swej ojczyzny ' Wszystko to coraz. tv;m  marynar/v. «hartowanv w 

otwiera oc7.v szeregowym \Melu bojach klanowych z\\\c ięz\ł.szerzei
marynarzom na ooliiykę „rządu".

30 września 1942 r. delegaci Cen­
tralnej Sekcji Morskiei podejmują 
uchwalę na m/s „Sobieski“  w spra­
wie pomocy dla b żołnierzy Bry­
gad MiędzynarKłowych w Hiszpa­
nii, którym faszystowski „rząd 
Fmigtogo i Mościckiego odebrał pra

...na statki, płynie kapepowska prasa „Marynarz 
i  „ Czerwony Sztandar“

Rewolucjonista“

Na gruzach zniszczonej Ojczyzny 
powstanie nowe życie Zycie wolne

port pierwszego kraju socjalizmu, jakby między kubrykiem a messą
gdzie lud -zdobył swoje prawa, nie leżała linia -walki klasowej, ale , „,/Ł,v ........ .
gdzie lud rządzi W kubrykach także uciekała-się do metod jawnej ocj wiefma. wojpy i bezrobocia Wier 
statków magnata Faltera, na „Ro- prowokacji i zdrady interesów kia tiikiem wartości obywatela hedzi. 
burach" i na „Śląsku" czytają ma- sy robotniczej w słynnym okolmku ,|(e f „ fUf ,ne pjen-adze lecz muca

"  • ' nr 4 i 7 (lipiec 1933), wydanym 
przez Oddział Marynarzy ZZT na 
rozkaz PPS — czytamy:

Czytanie przez załogi okrętowe 
p<sm i odezw (nie z monopolu PPS 

ZZT) zakłóca harmonijność w pru-

Piynie na Szczecin:. Gdynię i 
Gdańsk — do Polski: „Kraków“ , 
„Batory“ , „Katowice“ „Wieluń'*, 
„Narwik“ , „Tobruk“ . „I ech“  i 
„Lublin“ Prowadzą siatki HI ofi­
cerowie, bosmani, marynarze...

V
i - ^  , ,. v, . Tyr 1E na odpoczynek wróciły ,ma- 

wo, obywatelstwa. Ma:'yn;irze orga- A ’  rynąrskie załogi do wywalczo- 
n?zują pomoc d la wdów' i sierot po nej przez radzieckiego i poiśk.ego 
marynarzach poległych w walce z żołnierza Ojczyzny Wróciły na no* 
hitleryzmem, a wśród orgąnizato- w.v i niełatwy bój 
rów pomocy i ofiarodawców'pierw- Pod sztandarem PZPR rozprawi 
szym jest maryńarż Franciszek Sta- ła się flota z pozostałościami <api- 
chyra. by ty1 więzień sanacji. talizmu na Wybrzeżu Przogn.ata
■ Echo bitwy stalingrądzkiei, które Pliniusów, którzy pod szeldztKiem 

przeż Europę dociera na statki GAL-u usiłowali reaktywować da\v- 
wskazuje marynarzom wyraźnie, np żvc!c we flocie Pod sztandarem 
którędy wiedż:e naikrótsza droga PZPR rózpóczęli marynarze wabię 
do Polski. W dniu 1 Maja maryna- o Silną, nowoczesną flotę handlową 
rze z m/s „Batory“ wydają odezwę Polski--Ludowej; 
d ;> załóg:

rynarze odezwę Międzynarodowi 
Marynarzy i Robotników Porto- 
wych:

Do wszystkich robotników trans­
portu wodnego!

Wszelkie ładunki materiału wo-

W tej walce przykładem Im byli 
synowie I wnukowie marynarzy z 
.potiomkina“  i Aurory“ , ■ k!ór zv w 
labach kapilailstyf.z.negr ucisku 
nczyL leli. jak walczy' 7 :v/e o- rą, 
-a w P >!?re lilio w e j r u ' i  !>h jak

Marynarz rozpoznał szybko misty- „Lublinie" kapitan Rawicz 
f i l ,__„r, ' 5 „ „ „ cionmii-li tnv cici-H hil marynarzy Na „Roblirze

¡ennego z portów kajMtulislycznyct: cy między kapitanami i armatora- 
dla japońskich i innych impenuh- mi, lak za strony naszej 'pożąda-

fikację chociaż na następnych już siecki bij roarynarąy Na „K o ju r«  "Jafzym VaTom 'w Chinach " ‘ Autorzy okólnika żądają, by ma-
statkach powiewała biało-czerwona IV dostał pom.cs/«m.a tm i \ J k Radzieckiemu. rynarze: wszelkie pisma nie mają
flaga. - ... , , . . absolwent Szkoły Morskie! — Grzy- rolelarl lsze lransporlu wodne- ce znaku —  " —  ............ . "

Poznaj mistyfikację „polskości i bowski. W „Domu. Marynarza w . .
'flo ty, ponieważ: _ Gdyni ^  B Ódmmiajcie -ładowania, i trans-

■. Mi. ... .• Zê 1 ! »> nrjjr-j </! hń nd porlowania amunicji i broni dla pi- oĄtfawali w rę£e.,j£Qmendantów o-
• Przewidująca ny ■%. f c j f ,  ratów ,myc,mi,stycznych! _ _ krę lów.

Rozwija się -i pogłębia wśród Strach skiiwat -ioi-zgardla

„narodowości* , r ............

. u ś t aw:ą - ¿eg! arska, ¡¡MewiJu ją.ca n i., w 
in. w .par. 91 karę chłosty, jak na'2  
średniowiecznych galerach, zaś czas na statek Ażeby marynarze nie 
pracy określająca, według słońca... umierali z głodu daje im się z

— pierwsze żeglugowe przedsię- laski raz na dzień talerz zupy i ka-
biorstwo noszące nazwę „Sarma- wałeczek chleba... Delegacji „biczu- 
tia“ , było administrowane przez jących“ marynarzy odpowiada pan 
„Bergenske Baltic. Transport“ , a .Lęgowski, naczelnik gdyńskiego 
następnych kilkadziesiąt rządzonych Urzędu Morskiego: Bądźcie zado- 
było* przez międzynarodowy kapi- wóteni, że macie dach nad głową, 
tat . " ‘ a koledzy żarcie za burtę wyrzuca-

— człowiek na statku zaczynał ją. to je se łapcie...

PPS i  ITF  niszczyli, a 
1 ilporterów i agitatorów lewicy 
związkowej (1RS). czym prędzej

Bali
marynarzy poczucie iniernacjonaliz- s;ę gjp^u agitatora marynarza 
mu, budzi się piekąca nienawiść do komunisty, bali się słowa drukowa­

nego w podziemiu Siad też dzierodzimego i obcego faszyzmu. 19 
bezrobotnych wezwanych z „Domu 
Marynarza“ do odnawiania pasa­
żerskiego statku „Gdynia“  szyko­
wanego. na przyjazd prezydenta 
Mościckiego — solidarnie rzuca 
pracę gdy dowiaduje się o celu ich pochodach 1-Majowych i do bara- 
roboty Na wizyty dla dygnitarzy gów robotniczych na Grabówku — 
to są pieniądze, a na zapomogi dla rnieli petne ręce roboty

siatki prowokatorów. ;ak np nieja­
ki'bitewka. spełniało goiliwie swą 
lunkcję Komisarz policji Suzański 
i ¡ego zastępca Kuziela którzy ka 
zali strzelać do demonstrantów na ...organizatorzy pici uszyrh sti i l.-nr w Jnghi za Zf - y :-.inni), a.u 

uiadz morskic h idą do obozów kom c'- ’ t. or ¡ pi) c li

głodujących marynarzy to nic ma 
— rzucają w twarz kierownikowi 
robót. Solidarnie występują, mary! 
narze w strajkach robotników por­
towych; gdy żądają oni 8 godzin­
nego dnia .pracy i protestują prze­
ciwko obniżeniu zarobków sz t a ne­
rom do 70 gr na godzinę Tłumny 
udziaf biorą marynarze w demon-

Wracając ku rodzinnym brze- wilczyc o Jej silę. Otrzymali od 
z pokładu ląd A ląd ZSRR marynarze poKcy dziesiątki 

ten będzie Polski Ludowej... statków, a wśród nich dumę floty
Powstaje w Anglii lewicowa or- .Gen. Waltera", uczą się z do- 

ganizacja polska „Jedność'i Czyn“ , świadczeń „Derbenta“ ,,; załogi „ Aka 
w której działali Juliusz Suchy i demijia Krylowa" i załogi ..Moskwy* 
Rudolf Heller, która niesie po- — jak oszczędzać paliwo iak wa!- 
moc polityczną marynarzom. Na cżyć o przedłużeni^ żywotność- stat 

Związku Guziałek wolnym zjeździ® Związku Maryna- ków, o'szybkość statku, o k«ztałto- 
do wtadz zarządu wchodzą ma- wanie moralno politycznego oblicza

Kolporter, marynarz pokładowy f ^ r ( f f i w n  
ze „Lwowa“ Franciszek Stachyra, 
zostaje aresztowany i skazany na 
trzy lata więzienia. Bosmana Ko- 
norkę wywożą towarzysze potajem­
nie na „Wilnie“  do Antwerpii w 
obawie przed aresztowaniem. Sekre 
tarz Oddziału
ucieka juz z komisariatu policji, rzy

stracyjriym pogrzebie zastrzelonego przedziera się do Hiszpanii, by nad ¡7narze z lewicy związkowej: Ski ćziowieka. morza.
przez policję bezrobotnego Jerzego 
Drzewieckiego, staczając bój z. 30 
policjantami, którzy nie dopuszcza­
li delegacji do szpitala Rosły w 
sile, świadomość i wolę zwycięstwa 
szeregi marynarskie. Siła ta była 
tak poważna że gdy w kilka la! 
później faszystowski rząd polski

Manzanares, w Brygadzie Między­
narodowej zginąć, w obronie hisz­
pańskiej Republiki Za Polskę spra­
wiedliwą i Indową ginie marynarz 
Migała. Wielu aktywnych działa­
cz»’ ruchu rewolucyjnego wśród ma­
rynarzy a i c s z t o w ano.

Pozostali zapłacą za zdradę swo-.
rozpoczął uzbrajać faszystowskie jego kierownictwa związkowego, .za 
kohorty Franco, ani jeden gdyński zdradę narodu przez faszystowski 
armator nie odważy! się wynająć rząd — śmiercią żołnierską na We­

ba, Kochańczyk i inni. Na. Spełniły się marynarskie pragnie- 
stątkach, jak ongiś „MARYNARZA- nia. Rząd Ludowy wprowadzi.) no- 
REWOLUCJONISTI“ — tak obec- wą, odpowiadającą welkim ustro­
nie ukradkiem czytają 'załogi jowym przemianom, ustawę żeglar- 
„WOLNĄ POLSKĄ“ i „NOWE ską. Wielu bosmanów, jak tow Pio- 
WIDNOKRĘGI“, pisma Związku trowski czy tow. Włoch zoslato ofi- 
Patriotów Polskich w ZSRR, które cerami marynarki. handlowej i do­
mówią o kraju, o tworzeniu się ar- wódcami statków. Na piersi wie­
rni! ' polskiej w kraju radzieckim, o !u marynarzy widnieją wysokie od

ze arii jeden pocisk nie dotarłby Li 
drogą do rąk frankistów Tak jak 

bądźcie zadowoleni, że macie dach nad głowy, a koledzy żarcie zu ongiś „potiomkinowey" poparli lud 
burtę wyrzucają, to je se łapcie Odessy w jego walce, tak i w

owych latach wielu synów robotni­
cę dopiero od oficera i pasażera I o tej flocie sanacyjnej organ |<ów i chłopów, którzy z poboru 
drugiej klasy „Morze i Kolonie" pisał, ze przerw- przybrali mundury marynarki wojen

Lata 1929" — 1933 były to lata sta ona we flotę wielkiego mocar- nej, solidaryzują się ż walką ma- 
kryzysu 162 kartele dyktowały pra- stwa.

statku do przewozu broni Wiedział, sterplattę,. na Helu, Kamiennej Gó- -riusterki- walk

partyzantach AL i bohaterskiej wal 
ce PPR, spadkobierczyni i konty-

znaczenia. Na piersi F-ańciszka Sta 
chyry — widnieje order „Sztandar 
Pracy“ .

Jeżeli dziś; z dumą śledziliśmy 
postawę marynarzy z „Wielunia“  
w czasie szwedzkiej prowokacji i 

rzy, coraz głośniej powtarzane dumni jesteśmy z postawy załogi 
przez marynarzy hasta: Walczymy „Batorego“ , jeżeli czytamy o lipco- 
o Polskę Ludową, Polskę bez aę- wych radiogramach załogi „Kolna“  

rząd” łlocie^ ząaleźh się dzy, wyzysku i bezrobocia, o Polskę i „Jedności Robotniczej“  i dumni

rze, na barykadach Gdyni w 1939
roku. •

IV

N IE skończy! się bój.
Na wywiezionej do Anglii

KPP. Te pisma de 
maskują antyradziecką politykę lon 
dyńskiego rządu.

Rosnące nastroje wśród maryna-

ludzie, którzy kontynuowali boha-

wa w Polsce Wdaku-h :o warun­
kach na wąski sktawęk wybrzeża 
poczęli napływać ludzie' jedni, by 
spełnić swe piagnienia o. żegludze, 
inni a tych było najwięcej, by zdo­
być utrzymanie na pokładach sta! 
ków lub w portach Zapełniały się 
baraki bezrobotnymi, na placach ko­
czowały tłumy bezdomnych Robot, 
nicy tłumnie napływają do Gdyni 
i powiększają zastępy bezrobotnych

na
III

pancerniku

rvnarzv flolv handlowej Na tamach terskie tradycje walk marynarskich. 
„MARYNARZA - RF.WOLUCJONi-

D  U NT
"  kin" nie nastąpił jedynie w wy-

„Potiom- 
ile w wy- 
zrobaćzy

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy zarejestrował w roku 19.>1 
najwyższą cyfrę bezrobotnych... U y 
dano przeszło 90 0(10 obiadów — 
pisze w swym sprawozdaniu korni 
sarz rządu dla miasta Gdynią pan 
mgr Franciszek Sokół.- który 5 lal 
później będzie uśmierzał strajki 
przy pomocy policji 

Wyzysk na statkach nie by! la 
godniejszy od nęcimy i wyzysku na 
iądzie

W .nielegalnie wydawanym: orga­
nie Gdyńskiego Ok-ęgowego Komi­
tetu Komunistyczne 
„MARYNARZU -

tuku dania marynarzom 
wlalego mięsa. To gorący płomień 
rewolucji ludowej w Rosji zapali! 
serca odeskich marynarzy i kazai 
im wciągnąć czerwoną flagę na 
dziobowy -rtiaszt Stęchta kiełbasi 
na „Warszawie“ nie mogia jeszcze 
rozpalić buntu Lecz. strajki i mar­
sze bezrobotnych w Warszawie, Ło 
dzi, Wieluniu, Żyrardowie, Katowi 
each, gdzie w maju 1931 policja 
salwami karabinów usiłowała -po 
wstrzymać masy ludowe, byty tą 
właśnie silą napędową, która ru­
szyła marynarskie szeregi 

Jedyna 'droga, którą powinniSch 
rójść, marynarze polscy, to droga 
..Potiomkina“  — uczą swych towa 
r/yszy ze statku marynarze — ko 
muniści i członkowie lewicy związ­
kowej.

Znaczy to, że trzeba obalić faszy- 
Partii Polski śtow-ski ustrój, by zdobyć prawo do 

REWOLUCJO-

STY" pojawia się list „Marynarza 
Mar.ynark' Wojennej“ który pisze: 

Pamiętamy „ Potiomkina“ i ..Au­
rorę", pamiętamy bohaterskich ma­
rynarzy niemieckich z Kieł... My 
marynarze wojenni mówimy wam 
— gdy zajdzie potrzeba — 'wystąpi­
my razem z wami. Liczcie na na­
szą pomoc,

Walcząc z hitlerowskim faszyzmem 
na najdłuższej drodze do Polski, 
marynarze nie ustają w walce o 
swoje prawa.

Już w paźdz'erirku 1939 wybu­
cha na kilku statkach strajk, m. in. 
na „Piłsudskim". Marynarze żąda­
ją wypłacenia im zaległych zarob­
ków i... rychłego rozpoczęcia walk:

Pięciokrotnie ruszają do walki o 
swoje prawa marynarze floty hand­
lowej. Pięciokrotnie zatamują się brytyjska admiralicja. Ona wie, co 
strajki wskutek zdrady kierowni znaczą marynarski-» „bunty“ . Bry- 
clwa Związku Transportowców, ob- tyjscy sztabowcy pamiętają trans- 
sadzonego przez PPS Kwa piński, portowiec „Jolly Gc-org“ , który nie 
Maxamin, Zieliński i inni, których wyruszy! z amunicją na interwen- 
marynarze wyrzucają z lokalu cyjny front w Rosji 1920 roku. 
związku na Grabówku. poza pieca 
rr.i masy
■/ armatorami haniebną

z hitlerowskimi piratami na mo- . .  . ........
rzach. Za sanacyjną „władzą“  tym Marynarki, na ktorego czele. stoi... 
razem stanął silniejszy• pomocnik: brytyjski admirał sir ” * * "  **’

bez kapitalistów — przerażają Kwa jesteśmy z załogi „Karpat" która 
pińskiego, tak jak ongiś w roku pod dowództwem kapitana Rvbiań- 
1933, Dlatego na rozkaz sanacyjnej skiego przepłynęła 41.000 mit mor- 
góry cofa fundusze dia Związku skich, to znaczy opasała swym rej- 
Marynarzy, w porozumieniu z bry- sem dwukrotnie kulę ziemską — 
tyjską admiralicją zakazuje mary- to .wiemy, że tamte lata walki nie 
narzom Dryżata i Kocbańczykowi — poszły na marne. Że zbudowały 
delegatom związku — wejścia na one naszą flotę, że z tradycji tam- 
statki polskie i wreszcie przy po- tych lat walki nasi marynarze — 
mocy funta i dolara tworzy rozła- jak pisa} marynarz „Białegostoku“ 
mową. grupę związkową, podoorząd — uczą się naprawdę, 
kowując ją polskiemu Zw. Oficerów Na statku „Bytom“  dwai mary

NISCIE“ poiawiaią się coraz częs-

Heaton Elis 
Na prowokację rządu i-związko­

wych zdrajców marynarze polscy z 
lewicy, związkowej, odpowiadają 
listem do Rządu Tymczasowego, w 
którym z dumą i radością witają 
Manifest Lipcowy, który spełnia ich

Dlatego organizatorzy pierwszych pragnienia, , który ucieleśnia te 
członkowskiej podpisują strajków idą do „obozów odosobnię wszystkie ideały, o które walczyli 

umowę zbio nia“ (różnica z. hitle-owskim „kace- od pierwszych swych rejsów W
...............  ' ■ 1 Londynie tworzy się organizacja

PPR, w której szeregach staią ma­
rynarze: Stachyra, Dryżata, Sżyna- 
rowski, Brykałski, Kochańczyk...,

Po uznaniu Rządu Tvrńćzasówegó 
erzez Wielką Brytanię wśród ofice­
rów i marynarzy potężnieją, fala

rową zmierzającą m in. do obniżki tern“  niemal tyiko w nomenklatu- 
otac, przedłużenia czasu pracy do rze) na wyśnię Isle of Man 1 w 
10 godzin, zaprowadzenia dwóch Newcastle Zostaje aresztowany 
wacht zamiast trzech ¡id. za zgodą sanacyinvc.h władz mor-

Związck Transportowców byt skich n.jrynarz T Skiba, aresztują 
człowieczeństwa Na nmrach gdyń- członkiem reakcyjnej Międz.ynaro- marynarzy Bryka-lskiego, Grzelaka, 
skich magazynów portowych noja- dowej Federacji J ransDorlowei Kochańczvka.„'

narze Winnicki i Niemierko napi­
sali marynarska pieśń;

Oto jej słowa:
„M y się innym wyprzedzić nie 

damy
Hąsłem naszym jest: prani i za 

dwóch.
Bo banderę ludowa niesiemy 
A z  nią honor załogi i duch. 
i  choć nieraz nie bardzo wiatr 

sprzuia
I zle sztormy szarrdą rtasz strr, 
I ecz załogi przeszkody rozbiją 
Bq na kursie: socjalizm — nasz 

cel."
Ten :kurs wvtvczvli nam maryna­

rze „Potiomkina“ i „Aurory“ . 
Właściwy kur»

Sfr Y* T iiy
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P r z e o b  r a ż e n i e  p r z y r o d y
I  n i. Tadeusz Borowy

Szef Działu Studiów w CBS i  PBW „Hydroprojekt“

gdv wymagane 
1.20 cm

jest co najmniej wyzyskaniu dałoby się również u- 
żeglownie tę rzekę, na długości po

Na tych wytycznych wszechstrón* prząd zakończeniem obecnie reali-. 
nego rozwiązania problemu oparto żowanej 6-łatki, a kontynuować w 
opracowany w grubych na razie za- pcr.aż szerszym zakresie w najbliż- 
rysach, plan prac I-go etapu które- p.!anie Pięcioletnim., Plan ten
„  /  , . , . obejmuje zarowno uzeglownienie
go realizację (w części dotyczące] jak j rózw6i energetyki oraz rolrii-
Bugu) zamierza się zapoczątkować ctwa.

Noujc oblicze Wisły
Pod względem energetycznego !la3 yOO t]._od ujścia do Wiś* 

wykórzystania naszych rzek, sytu- ły*„? , 0 Brześcia, 
acja obecna nie jest lepsza. Zasoby Wykorzystanie zasobow wodnych 
energii wodnej, nadającej się d o d a , ce , vv r(>lniczyeh ies*- również
wykorzystania, oblicza się u nas T ,rVmalneJ 'P o k ry w a  zaledwie 

* drobny odsetek
W dolinach
większych rzek, K. „ v„  _ ... . , . .
długie lata jedynie akcję ochron- 0|PavVlai1Ia i badania
ną — zabezpieczano wałami użyt- 'Vla się następująco: £a główny

W * pr!ed pow"1” - K w f a ? .  afc
....... . Pobieranie wody ,  więtszycli £  k ” 3 * “ ’pro

roku do morza o ko ło ™ * dla ,cf ,0.w nawadniania du- ki wodnej w Polsce i ód pomyślne- styku b i e J u S  
a. miliardów m* wody. odda- ^  kompleksów łąk « pastwisk w go jego rozwiązania zależy w du- w  ',v  W%d<a t?  z n i l ' 2

‘ f a S  Z i S ^ c g  ^  ^

na około 10 miliardów kWh (kilo- 
watogodzin) rocznie. Tymczasem 
przed wojną faktyczna produkcja 
wszystkich siłowni wodnych w kra 
ju wynosiła zaledwie około 4 proc. 
tej ilości.

Największe źródło energii wod­
nej — Wisła, odprowadzająca w 
przeciętnym 
40

duczowy obiekt

spełniać.
dopływy, z których wychodzą wSzyst ¡"c?' ^  pozostałych dzielnicach Do chwili obecnej ta wielka rze-
kie powodzie, niszczące ich doliny ogromne przestrzenie łąi< ka przynosi nam tylko same szkody. Zlikwidować. powódź może tylko
i dolinę Wisły są nadal w prawie nadbrzeżnych, wynoczące naa No- Corocznie łożymy duże sumy na sztuczne jezioro, w którym schwy- 
pierwotnym stanie. Wody powodzio :^c,ą 'T  t cn non i 4 v  • usuwanie skutków tych szkód, albo tana fala gwałtownego wezbrania 
we odchodzą jałowo, na czym tra- ? ern, , bU.UUO ha, nact Narwią na zabezpieczanie się od grożących rozlewa się, wypełnia je po brzegi, 
cimv 1 miliard kWh rocznie. Ani 1 n?d, Wisją ponad 100.000 ha me nowych. Niespokojny, wartki nurt ale wydostać się z niego nie może, 
niewielki zbiornik na Dunajcu w P0S|adają jeszcze żadnych urządzeń rzeki ciągle musi być odpychany od b0 jezioro zamknięte jest wielką 
Rożnowie, ani maleńki zbiornik w awadmających. Skutek tego jest atakowanych brzegów za pomocą tamą betonową lub ziemna, w któ 
p na Sole dslek nie 1.3 zp łalci rp \v n a i lpnszvm wv* i i - -  a :.. . . ;

PROGRAM Wyborczy Frontu ce nad przeobrażeniem przyrody starczają dla schwytania wielkiej
Narodowego stawia przed rzek, prace na skalę niespotykaną tał' powodziowej, jaka się często blana sucnego z 1 na, poaczas,

społeczeństwem nowe wielkie dotychczas w historii. Jesteśmy w pojawia na dopływach Wisły, Na przy. nawadnianiu można by o
zadania Skala tych zadań stanie, b0 kraj nasz staje się co- Odrze górnej, od Koźla do Rędzi-B,nąc z S j ? ! . ' : ' ! ' 5“ 1 <Wir

jest tak wielka, mają one tak o- raz bardziej uprzemysłowiony i co- na,<tj. na długości 165 km, istnieje p, ^u' awaamame 
dla naszego kra- raz szybciej rośnie baza tecTiniez- cala kaskada sztucznych sp ię trzeń."0 ,®

ostą- . , , - • .....■ - -  pomocą których wypu-
rzuca nieraz Sv\c koiyto na nowe szczania wwiv mDyp hv/* /■irium.fni,-»

gromne znaczenie rzeczną nie się vych śniegów
JU, ze tyll7o-zjednoczon7m --ysil- £  k S re M to  ^ o ^ S  ^ u d ^ n ^ h  « l ^ h T T l T i  wcaIa stosowane- ’ ' • f f i g “  ' $  n a w a h ^  Z

ałesfo narodu. sKUDione^o mc* « o i i^ n ;n f^i, XX w.iVkit Hla m  n^rrlownienia. Zaopatrzenie w wodę wielkich L>t,rn‘ntiA • puaowac # wały tego względu zbiornik «'
stopni nie skupisk ludności i centrów przemy fale powodziowe Wisty

kiem całego narodu, snupionego jest realizacja tak wielkich pla- wieku dia jej -użegl 
we Froncie Narodowym, potrafimy nów Ale przy budowie tych s
im sprostać. p am *• '

Ogromne znaczenie wśród tych o-odniami 
zadań ma zapoczątkowanie przeo- rzesze 
brażenia przyrody naszego kraju, ckajv
którego pierwszym stadium są_prą brzegami kanału Wołga -

piska, Musimy budować waty teg0 wzb-tedtj zbiornik rhwvf»ta->v 
ochronne i c.ągle ,e zabezpieczać, J p w ! L p l S n

ce nad pełnym wykorzystaniem goniąc wiewające się po raz pier- wykorzystanie około 400 milionów
n r i l c l ^ i A n  n  t v < - ł A / łn  ~  ‘ z  r  ^  L " \ \ /  n  r o r / n i p  o n o r m i  i*» rvy r I.'łr» i-rs trzek polskich, a przede wszystkim ^ V  k a n ^  wo7y. 7by na wTa'- kWh rocznie ene^«> 

największei naszej rzeki, \Visly, W sne OCZy ujrzeć zetknięcie się fali
tej dziedzinie odziedziczone po _ za-¡¿ąeej z Donu z falą wołżańska. 
borcach 1 po rządach przedwojen­
nych zacofanie występuje szczegół- f nasze społeczeństwo będzie nie 
nie jaskrawo na jaw. Wisła j‘est wątpliwie z równym napięciem śle 
bodajże jedyną tych rozmiarów rze dz|fo postępy walki wypowiedzia-

przy
:onów ka w tym względzie jest sytuacja Wisły, ostatnio wiosna 
której na Górnym Śląsku i w Łodzi. rejonie ujścia Bzury. Jas

1948 r. w ne zbiorniki.
rejonie ujścia Bzury __ _
nie możemy płacić ciągle Wiśle'haasne jest że A ir wstępne studia Wykazują, że

Przyczyny zaniedbania

Widzimy więc z tego obrazu, że runki dla gospodarki wodnej?
bra kraju. kilku zbiorników na Wiśle w środ-

 ̂ ........ __ . - - -• , - . . — c , j Dlatego też program prac na biegu musi .wynosić <?—3,o
ka w Europie, która nadal znajdu- hej przez naród nieujarzmionym sytuacja na odcinku wykorzystania Trzeba przyznać, że ich również Wiśle można sformułować następu- ^ ''ła rda  mS< aby mógł on spełniać 
je się w stanie całkowicie dzikim, jeszcze siłom naszej przyrody. l in y  nąśzych wcale niemałych zasobów nie było, kiedy z powodu rządów jąco: Wszystkie swoje role. Zbiornik mu-

„   ________ ________ 1- m  . / i i «  *-> ~  i n e t  i ł o  *7  ̂̂  i  ^  I .  „ ¿ » i i  _ 1 : _ l     ,.1. 1 1 * -   1_„ •   Wykorzystanie naszych rzek dla e- znajdziemy się na brzegach Wisły wodnych jest zła. Zaspokojenie już kapitalistycznych, byliśmy krajem
n.rgetyki czy rolnictwa jest mini- czy Bugu w dziejowej chwili ujm- narosłych zapotrzebowań na wodę, biednym," nieuprzemysłowionym, a  Kompletna likwidacja groźby pływu na Wiśle,
tnałne. Ich żeglowność — poza Od- chomienia wielkich budowli, które jako środek transportu, jako źród- uzależnionym od lichwiarskich po- a  powodzi. Zmniejszenie
rą — nikła. na nich wzniesiemy i będziemy pa ło_ energii, jako podstawę bytu życzek zagranicznych. . 1 ■ . J . nimum zmienności przepływu na

Jesteśmy obecn 
jąć prące nad realizacją 
kich zadań. Jesteśmy w . .
tego, że obecny nasz ustrój, że ref człowiek ją zaprzągł 
gospodarka socjalistyczna daje moż Obecnie plany te znajdują się w 
ność skupienia odpowiednich śród- stadium zaawansowanego opracowa 
ków i wysiłków dla wykonywania nia, poszczególne ich elementy są 
zadań ogólnonarodowych, obliczo- dyskutowane i uzupełniane. Można 
nych na dłuższą metę, zadań, któ* więc — zastrzegając, że mogą na- 
rych nie chciał i nie _mógł roz- stąpić różne zmiany — omówić w 
wiązać kapitalizm. Jesteśmy w sta- ogólnych zarysach wielkie zamierzę 
nie dlatego, że mamy przykład i nia, jakie w tej dziadzinie stawia 
pomoc Związku Radzieckiego, gdzie przed narodem Program Wyborczy 
dalek0 zaawansowane są już pra- Frontu Narodowego.

Stan gospodarki modnej u nas

Zacofanie nasze_w dziedzinie go,s przecina cały nasz kraj, tylko w 
podarki wodnej bije w oczy. Z 4800 dolnej jej części jest możliwa że- 
km rzek i kanałów, które nadają sługa większymi barkami na dłu- 
się do_ żeglugi, może być ona dziś gości okoio 200 km. Przewozy są 
uprawiana jedynie na długości o- tu jednak bardzo małe, wynoszące 
kolo 2150 km. z czego jednak tyl- zaledwie paręset tysięcy ton rocz- 
!<o 1080 km przypada na sshakł ma nie, głównie z braku ładunków, 
gistralne. reszta zaś to drogi o gdyż na iei przestrzeni nie ma żad 
drobnym znaczeniu gospodarczym, nych większych centrów wytwarza­
na których kursują prawie wyłącz nia i odbioru towarów. Główny re-

Zacofanie nasze w dziedzinie gospodarki wodnej bije w oczy

nie wycieczkowe siatki pasażerskie, jon, który mógłby dać Wisie stały, -i prthnrtowAtito zWiu-rA ■«> b m a  na urUl
Systematyczna żegluga towarowa wielki potok ładunków — górno- widzimy zupełnie niedostateczne 1 rami, ze swym sprzętem i swoją Cl p rza dó

— iAcł hamnift naa7 rr>7.wńi o-n^nnd^rrry nrcrńniyflrin W  nnrlnhm; enn«ńh . - ‘ 1 - 0 /  eri®.^e iV^zn>cristanowiąca zawsze podstawę bytu śląski okręg przemysłowy 
drogi wodnej, uprawiana jest tyl- dotychczas 
ko na Odrze m 
640 km, przewozy 
są dotychczas

si być również regulatorem prze-

Zmniejszenie do możliwego roi-

b i , ,  , . . ,.  , . nimum zmienności przepływu na
jdostępnieme rzek: na całej Wiśle jest konieczne dla stabilizacji 

długość, jęi; biegu od Śląska koryła ; nurtu żeglownego, oraz dla 
do rrjorza dla barek 1000 tonowych, zagwarantowania energetyce jak aaj
n  Wykorzystanie utajohei w niej %v'?lrs5ł®J śtaiości produkcji energii 
L  : energii w ilości około 5 — 6 w siłowniach wodnych. 
nłiiiarddw kWh rocznie w elektrow- , . , , ,
ni ach Wodnych o łącznej mocy oko- :Zbiornłk.na Vp,le o objętości 
to 1 miliona kW 3 ~  3’° ^»liarda m* jest w stanie

zagwarantować (przy wspólnym 
/ ł  Dostarczenie z niej wody dla zbiorniku na Bugu) zmniejszenie 
u  systematycznego nawadniania wahań przepływu w całym jej bie- 
grtintów położonych w jej dolinie & gu środkowym i dolnym i dopro- 
obszarze 100.000 — 150.000 ha. wadzić wielkość najmniejszego, za­

gadanie to według wariantu wy- JB''»f»ntowaneg«> przepływu d0 70 
nikającego z obecnego stanu stu- f roc’ ^ " 'o ro c a n e g ft^  \Vysiarczv
Uiów możemy wykonać etapami fe)o'V zupe n0;,CI dp zwiększenia o przez, r s 300 proc. gwarantowanej mocy i
p produkcji wszystkich siłowni, jakie
a  Skanalizowanie (tj. pobudowa- mogą-powstać na Wiśle i dla Po- 

, " ie , kaskad) ; , «topni piętrzą- większenia ich łącznej produkcji o 
cycli) górnej Wisły od Śląska do około 800 milionów kWh rocznie, 
ujścia Dunajca, względnie do Sa­
nu. Zbiornik na Wiśle położy jed-

b f , . ,  . . . .  . nak podwaliny nie tylko pod" ener-
Pobudowame jednego wielkie- ge(yczne iej wykorzystanie. Będzie 

Ifdme mmeiszych rajaj on również przełomowe wprost
S  eku L  k łanu  "' 0r d,a ^eglowiiienia Wis-

1 UJ atlU- ły. Po,jego uruchoniiieniu przepływ
ę. Uporządkowanie koryta Wisły przy niskich stanach zwiększy się 

w jej biegu środkowym. na Wiśle 3-krotnie. Wystarczy tó
na uruchomienie na odcinku od" mo 

ujścia Sanu żeglugi od ra-
tręg przemysłowy -  jest hamuje nasz rozwoj gospodarczy, organizacją. W podobny sposób aJównych °  k a ro a ^ h  dc« vwach ztt barkami 500-tonowymi. Jeżeli 
as dla żeglugi niedostępny w  p0jsce z cza3ÓW zaborów nto za.b ran o  si® do budowania wodoclą \Visłv ‘ ” do tego czasu potrafimy zakończyć

na długości około z powodu małych głębokości, jakie Ntniah’ nigdy warunki poprawy gow w lublinie, Piotrkowie, Ot- 
>zy jednak i na niej utrzymują się na płytkich miej- tej svtuacji. Poszczególne dzielnice ";oc!< V tp- Pomocy amerykan 
mew.elkie, scach nurtu Wjsły w caiyni jej bie- nasze„ 0 kraiu. stanowiące cześć skleJ !irm.y L1?n & Co- 4a sP1'2?1-

Na głównej rzece Polski 
le, która na 1000 km swego biegu kraczają przeważnie 80 cm podczas

prace przy kanalizacji (spiętrzaniu) 
Pobudowanie elektrowni wod- górnej Wisły, to pierwszy etap u- 
nych na nowowzniesionych żeolownietiia tei wielkiej rzeki od 

, liach piętrzących na górnej śląska do morza będziemy -mieli 
wiálé i na zbiornikach. poza sóbą.

Zbiorniki karpackie

. .. . . - / . - • > ,  naszego kraiu, stanowiące część . . . .  - ,- . , , , . , , -  - ■ , , ■
gu środkowym i górnym. Głęboko- składowa obcvch organizmów oan- organ,zacJ? ' fachowość firmy ka- stopniach piętrzących na górnej Śląska do morza będziem

Wiś- ści te przy malej wodzie, nie prze- stwowych, były zawsze w położeniu ??ły , sobiJe dobrf et Płacić 5 . W t  ’ -------
eksploatowanego kopciuszka. W knvB y d o , ^ f f tm e j możliwości 
dziedzinie gospodarki wodnej na- ,lasze8’® lobotnika, koizystając z 
rzucano nam pewne rozwiązania |k®niankt«<;y. stworzonej przez sza 
techniczne, dopasowane do potrzeb J6!?06 bezroboc.e, W tych warun- 
e-osoodarczveh naństw 7AJ1Arc7VAh kacb reahzi>cja Większych planów
® ^ p  ̂ z dziedziny gospodarki wodnej na O Sprawa karpackich dopływów Na Dunajcu wybudujemy jeden

Czy w Polsce z okresu między-skalę ogólnokrajową była oczywiś- ~  Wisły, wajłomniana już w po- nowy zbiornik lub kilka — w 
wojennego były dogodniejsze wa- cie "nie do pomyślenia. ‘ przednim ustępie, łączy, się z za- rejonie Pienin o objętości około 300

gadnienićm wykorzystania Wisły, miln. m». Jest on potrzebny dla ża­
rna jednak i własne oblicze. ‘ Na bezpieczenia od powodzi długiej na 
pierwszy plan, wysuwa się zagadi 150 km i bardzo gęsto zabudowa- 
menie zapobieżenia powodzi oraz uej doliny Dunajca na przestrzeni 
energetycznego wykorzystania spa- aż do Wisły, czemu nie może po- 

(kompłeksowe) du wod. dolać istniejący zbiornik w Rożno-
6 dopływów kar- wie. Nowy ten zbiornik posiadać 
na Sole, Skawie, będzie duże znaczenie energetycz- 

m ■ . , - -  - ,  --- -- — v~„- - Dunajcu, Wisłoku i Sanie, be, gdyż Dunajec ma najobfitszą
my wielkie postępy w uprzemysło- to w stopniu możliwie najwyższym, budowa jednego Zbiornika, lub na- wodę ze wszystkich dopływów Wi-

Kompleksoujy plan

Dopiero po powstaniu Polski Łu- niłyby całościowe 
dowej, ...................... ■

........ . . „  - „  - . . -  te-jednak są za małe (szczególnie bika zwiększy poważnie produkcję
n a . Przeol)razenia 15“  poszczególne gałęzie gospodar- na Sole), aby sprawę powodzi moż energii w elektrowni wodnej w Roż 

. . stwa narodowego znacznie mniejsze, na uvvażać za zlikwidowana na nowie, gdyż znacznie większa ilość 
;shc. ze zgodnie z mz orzv inwestvciacb .ednokiernn.  ----------- - - powodziowej wody da" s iew ów -

| bAr*A*TM pernea 4oO

Stan obecny; uzeglownienie, poza odcinkiem Odry — nikłe, wykorzystanie 
energetyczne — minimalni

zapoczątkowania 
przyrody naszego k r ; .

Należy podkreślić, że zgodnie z niż przy inwestycjach jednokierun- fvph r7f>uacu 
wytycznymi naczelnych organów, kowych, stosowanych w krajach ka- > " (Vac ńr /e .m iid ć  hi" ńrY*r łni-him.
państwowego planowania gospodar pltalistycznych. Poza tym takie ■ Na Sole musimy wybudować po? 'Dżiałanłe zbiornika odhi?» «i» 
czego, zakres studiów i projektów rozwiązanie przynosi korzyści już wyżej istniejącego, jeszcze jeden rzyStnje na Wiśle przez*redukcję

'ą i powodziowej, w której najczę­
ściej Dunajec bierze wielki udział.

Konieczne jest również wybudo­
wanie jednego, dużego zbiornikawiązań technicznych, które zapew- jednego tylko aspektu. Górnego Siask*.'
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na górnym Sanie, gdyż powodzie Poza tym w rejonie Sanu jest wisi miliardów tonokilometrów. Ponic- różnice w cenie tańszej energii pro 
w jego rozleglej i długiej na. 200 k* deficyt mocy i energii elektrycz* waz koszt własny przewozu wada. (łukowanej w, ..siłowniach wodnych, 
km dolinie s'§; bardzo.poważne.'-wy- nej z uwagi na rozwijający się jest niższy, niż koleją — da to go-, jeżeli podsumujemy wszystkie in- 
rządzają Wiele .szkód i podnoszą przemysł- Bliższe studia wskażą spodarce narodowej dużą .roczną o- tie korzyści energetyczne — ̂  otrzy- 
znacznie falę powodziową'na Wiśle, najlepszą lokalizację, tego zbiornika, szczędność na kosztach własnycłi mamy dodatkowe dziesiątki milionów 

. . .■ - ‘ - ' przewozów. Poza tym mamy ten złotych rocznie, które musimy za-

sly 4 miliardy m* wody rocznie 
przez co mar 
energii wod 
czvm powodzie
sywną gospodarkę rolną w dolinie zt„ a IKW;l, , ; wodę w 
rzeki. Projektowane prace mają na n!. w ek W . .  ¡ej zapotrzebowania, 
celu gruntowny naprawę ooecnego VV miarę możliwości równocześnie

będą budowane następne 3 (wzgię-

ważny zysk. że posiadać będziemy pisać na zysk naszych' nowych sł- 
niezateżną od- kolei sieć komunika- łowni wodnych 
cyjną, mogącą prawie bez je) tirizi * , Po trzecie — wykonanie planu da 
łu. obsłużyć większość ważniej- nam zabezpieczenie od klęsk" powo- 
sżych centrów kraju dziowych około 500 tys. ha na Wi-

Po drugie. — wykonanie, plami śle. 90 tys. -ha na jej dopływach 
da nam dobre nowoczesne, elektro-.karpackich 1 około 100 tys. ha na 
wnie wodne, usadowione na Wiśle. Bugu, razem na obszarze około 590
na Podkarpaciu, na Bugu i na dro tys. ha Straty na samej Wiśle, w
dze wodnej Wisła — Odra. Ogólna przeliczeniu na jeden rok, oceniane

ą przez wielu ekonomistów na o- 
r 200 milionów złotych. Dodając 

waniu dokładne projekty 1 około dla ostrożności tylko 10 procent tej
500 000 l<W, a ich przeciętna rocz- sumy. jako wartość strat na uczo­
na produkcja już po pierwszym eta stałych wymienionych rzekach, o-

Prace rozpoczną się od kluczo- P'e ~  około 2,0 miliardy kWh. trżvniuie się przez wykonanie pla-
styrii _  budowy.’.wielk'e- Znaczna cześć tej energii, będzie nu roczną oszczędność na ochronie

szczególnie wysoka war-od powodzi w wysokości 220 rnilio-

Problem  Bugu

3 Wykorzystanie zasobów wod-. ponad 50.000 ha użytków rolnych.
nych Bugu dotyczy odcinka dłu dzięki czemu będzie-mogło na tym

gości około 320 km. Bug jest tu terenie znacznie podwyższyć osią*
rzeką zupełnie nieżeglowną, gdyż gane obecnie plony. Powstaną wiel-
giębokuścj w nurcie spadają- na dłu kie gospodarstwa hodowli bydła i
gie miesiące do 30 — 40 cm. Przez wielkie kompleksy stawów rybnych;
to również połączenie polskich J ra- Powodzią będą zlikwidowane. Pow- ^  « " "^nsTaTwana w vn i5 ie 'w  sr
dzieckich dróg wodnych przez dro- stańą nowe nrogi komunikacyjne . !)rzvbliżemu (są jeszcze w ¿praco- kr
gę wodną Bug — - Prypec jest dla osiedla. Stworzy się doskonała ba*
żeglugi niedostępne, uniemożliwią za dla lokalizacji- nowego przemy­
to również tranzyt drogą wodną z siu, którego tu brak zupełnie.
ZSRR do ŃRD, w rozwoju którego 
jesteśmy żywotnie .zainteresowani. ^  j,,Vvp«stycji

Bugiem• odpływają jałowo do Wi Piórnika "(lub zbiorników-)-'o po óosiadaia
ardy ms wody rocznic, pona[, jm i l ia r d a  m*. '?ś,ć gospodarczą gdyż będzie, pro- nów złotych,
arnuje się wielka ilość j. , - ry ' pr-ci îe chwytał wszelkie wez- dukowana w siłowniach pracujących Po czwarte — musinn 
nej. Nieopanowane ni- ¿ „W , 3 fa|e powodziowe, nadcho* nówozbudowanycli zbiornikach. policzyć korzyści roiniciw 
>dzie utrudniają inten- d z góry rzeki i wypuszczał ^downie le będą mogły oddawać ne z realfzacp plami *\V 
odarkę rolną w dolinie - ” v J (  'V('>(| w okresach s>v4 całą Produkcję w godzinach niti można przyjąć (lir;

stanu rzeczy Rzeka ma Otrźyrhac 
minimalną gwarantowaną stale głę 
bokość, ma być wyzyskany energe* 
tycznie całkowity jej przepływ i cał­
kowity spad wynoszący ok, 60 m 
przy czym uzyska się moc w elek­
trowniach wodnych około 150.000 
kW i produkcję energii ok. 400 
miln. kWh rocznie, Rolnictwo ma zagadnienia 
otrzymać wodę dla nawodnienia toku.

dnie 4) spiętrzenia, potrzebne dla

w
ene 
nictwa

my jeszcze 
a otrzyma 
przybliże-

swą całą produkcję w godzinach niti można przyjąć (brak dokład- 
i.li większego ża potrzebowania enćr nvch projektów) że przez wykona- 

gli. dysponować bowiem będą cni nie planu umożliwi się zmeliorowa 
kowicie wodą zamkniętą .w zhiorni- nie i systematyczne nawadnianie o- 
ku. koło 220 tys ha gruntów w dołi-

Jeżeii obliczymy oszczędność na nach Wisły, jej karpackich dopię­
ci Spowoduje to 

plonów osiąganych.

, * ł „... *,, i ■ Ulll IK,/. \ 111 \ UatL/.ęUlBOk. Im Ui1'.ii W lS-i y. | u ł\i
ztucznego powiększenia głęhokcisci Pamvm węglu dadamv do tego «ów. Bugu i Noteć 
rody w- .roiycie. jak^ iow-niez d i  koszt wydobycia i przewiezienia znaczny wzrost plo
mergeiyki ■ dla zaopatrzeń- ro - Węg!a do elektrowni cieplnej oraz z tych gruntów.

Prace projektowane nad całością 
Bugu są jeszcze w

Nowe kanały

W ielk ie  perspektywy
Reasumując, cały powyższy wy- nież wielkie prace oznaczać będą 

wód otrzymujemy łączny efekt eko olbrzymie przemiany dla całych Ve- 
nomiczny roczny zawdzięczany wy jonów, w mieście i we wsi. To sa- 
konaniu planu w imponującej, a jed mo. , , . . .  odnosi się do Podkarpacia i

A Część oddzielna zagadnienia wykorzystując powstający w nocy >'-ak skromnie obliczonej kwocie po- podhala, które - niezmiernie wiele
4  wykorzystania Bugu stanowi nad-nrar produkcji elektrowni ślą- nad poł miliarda z otych _ skorzystają na przeobrażeniu dopły-
koncepcja budowy kanału Żerań — skieb. Korzystając z tej wyjątkowo .Jednakże wszystkie te doraźne wow Wisły, to samo odnosi się do
Zegrze skracającego znacznie dro- tauiei energii opłaci sie pompować korzyści, jak ie  niesie ze sobą re- rzeszowskiego, jeżeli chodzi o San.

* ' * .  « w  .*>. » w ? - . ............... < * f  w *  « & ,  * * ■  & ,  w
go planu przeobrażenia przyrody.będzie służyć nie tylko dla żeglugi, mogła ona nie tylko zaspokoić po- że,,i? przyrody naszych rzek nie

lecz i dla odwodnienia rozległych, irzeby żeglugi, lecz również potrze- P W W y Pr̂ ^ c di,ls%ch d®a naszych rzek przekreśli odziedzi- 
obecnm podmokłych obszarów poło- by pizemysłu górnośląskiego.który ¿n’„ S w e i  hie^wwzer- «one w tej dziedzinie zacofanie i
źonvch pomiędzy Praga a doi,na będz,e ^  ^  ^  ™  g - eP bow m w nis dcOwan^h będzie wielkim krokiem wzwyż na-źonych pomiędzy Pragą 
Bugu. Jednocześnie kanał ma być 
wykorzystany jako baza dla lokali 
zacji podstołecznego przemysłu, po- siedztwie.

dv. Dołożone w najbliższym są- powyżej oszczędnościach
Już pierwszy rzut oka na mapę

szej gospodarki.
Mamy teraz historyczną szansę

irzebtijacego wody dla dowozu su- Trasa kanału -  nazwijmy «0 -  fokażuje, ze same tylko przeobra- by tego wielkiego dzieła dokonać 
rowców i dla procesów technolo- O skiego  nie jest jeszeże dokład* ?en,e Wisty dotyczy az sześciu wc>- Mamy będące już w stadium koń-
tucznych. Długość kanału wyniesie „¡ó ' ustalona Muszą być p.zestu- }5 '? d,z.łw " w tym takich jak np tw e g o  opracowania pierwsze pro-
około 18 km. Wymiary kanału będ<) ¡Kowane różne warianty z uwagi ^Gicckie,' czy łuDelskie, które w za iekty, mamv środki finansowe i 
dostateczne dla przejazdu barek na *r,mnoścl. które powstają wsku 
1050-tonowych U wylotu kanału tek potrzeby omijania terenów 
do Wisły ma powstać wielki port pp-j którymi wydobywa się, tub wy f
dia obsługiwania potrzeb przemy- dobywany, byt dłużej węgiel, gdyż ji
siu stołecznego'oraz dla ułatwienia .grożą.: .futąjjząwsw n&w,® zapałflk-i-il 
dostaw towąróWjmtt9óWycłi1:iił;a ^ |^ :'s 'k |,j ': | io Ź t ie ';'d ł3 krłffatti. j*- -Długość,' | 
licy. Obroty.^yełądpnkowe:: porty, i ;ąn,a{urwynosić będzie od 40 do 75 
po użeglowriieńiu Bugu. przewiduje km.’ 
się od razu bardzo znaczne. Port 
buduje się już obecnie. Kanał idzie 
w terenie łatwym i może być szyb­
ko wykonany.

5 Budowa południowego połącze­
nia Wisły, z Odrą. przechodzą­

cego w pobliżu głównego zagłębia 
przcinvsło’vVeąo śląskiego, ma klu 
ćzowe" znaczenie dla drogi wodnej 
Wisły, poza tym jest niezmiernie 
ważne ula satnego zagłębia, gdyż 
tą nową drogą da się doprowadzić 
do niego m  dę przemysłową w ilo­
ści zabezpieczającej wszelkie po­
trzeby rozwojowe.

Dla drogi wodnej Wisły połącze­
nie to ma takie znaczeń ;;, że dzię­
ki niemu pójdzie na Wsię potok 
ładunków masowych w kierunku ze 
Śląska i odwrotnie jak np. węgieł, 
cement, żelazo, chemikalia, rudy 
żelaza i metali nieżelaznych, topni­
ki, materiały budowlane itp,

Do kanału na stanowisko wodo­
działowe, musi być dostarczana wo­
da z Wisły dia śluzowania statków 
\v obu kierunkach, gdyż na miejscu 
wody brak. Wodę dostarczyć trzeba

100 milionów kWh, bardzo potrzeb 
n y di w
dziś od źródeł energii

W ten sposóli droga uzyska do- 
pompaini przetłaczającymi ją z jed datkowe ekonomiczne uzasadnienie 
negn siopnia kanałowego na drugi, i włączy się w aktywne życie go 
na ogólną wysokość około 35 m, spodarcze.

z: Potrzeba przebudowy istnieją- 
P  cego już od wielu tal północ­
nego połączenia Wisły z Odrą. 
przechodzącego po lin ii Bydgoszcz 
-  Kostrzyn, wynika stąd, że -jest 
to droga staroświecka o Wielkiej 
;lości. drobnych' stopni i małych, 
ciasnych śluzach.

N;e jest ona również dostosowa­
ną do potrzeb rolnictwa. Po obu 
stronach drogi ciągnie się olbrzy­
mi pas łąk o ogólnym obszarze o- 
kóło 90.000 ha. Łąki te Wymagają 
intensywnego nawadniania, i '  miej­
scami i odwadmania, co dałoby się . . . .  ... . ,
łatwo wykonać, gdyby odpowiednio Wspaniale wyposażone porty rzeczne będą przeładowywały■ wiele milionów 
zmienić- układ spiętrzeń na szlaku .w ton towarów
wodnym. Przy zmianie lego układu 
można by jednocześnie zmniejszyć 
poważnie ilość śluz żeglugowych z 
obecnej ich ilości 23 sżt, do 9 szt. 
koncentrując lepiej spad Noteci i 
Brdy, co może. dać rocznie około

Jakie efekty gospodarcze da nam 
wykonanie planu

Wielki program omówiony w po- ilości, potrzeba więc szkolenia kadr 
przednich ustępach, wymaga, rzecz nowych jest paląca, 
prosta, wielkiego wieloletniego i u* Pozostaje teraz jeszcze spojrzeć 
porczywego. wysiłku narodu, aby na przedstawiony obszernie plan z 
mógł być konsekwentnie i do koń-punku widzenia ekonomicznego. Co 
ca zrealizowany. Wymaga niespo- też przyniesie naszej gospodarce 
tykanej jeszcze u nas ńa jednym jego wykonanie? 
obiekcie koncentracji środków finan Po pierwsze, w wyniku realizacji 
sowych, materiałów budowlanych, planu powstanie u nas nareszcie
maszyn i , sprzętu technicznego, sieć nowoczesnych dróg wodnych,
kadr kierowniczych i kadr robo-której zasadniczy pierścień o o-b\vo 
czycb. Wymaga .on setek tysięcy cizie około 1670 km będzie bbejmo- 
ton drzewa budowlanego i konstru w.ać najruchliwsze i najbogatsze 
kcji metalowych, milionów ton ka-dzielnice kraju Na całym obwodzie 
mienia i żwiru, ponad miliona ton głównego pierścienia głębokości nor
cementu setek i tysięcy różnych inąlne będą mogły być całkowicie
maszyn i sprzętu technicznego. gwarantowane, tak że nie będzie 

Musimy mieć na uwadze, że po* żadnej trudności dla prowadzenia 
za maszynowym wyposażeniem ro- żeglugi całodobowej. Pierścień ża­
bot, czeka nas jeszcze budowa no- sadniczy będzie połączony drogami 
wego taboru żeglugowego, bez kto- dojazdowymi z morzem oraz z dro- 
rego eksploatowanie nowych dróg gami wodnymi naszych sąsiadów: 
wodnych byłoby niemożliwe. ZSRR , i, NRD. Wewnątrz pierścic-

Jeżeli chodzi o kadry, na bu- nia będzie już od razu kilka dróg 
dowach musi być około 1000 inży* wodnych dojazdowych lokalnego, 
merów 3000 techników. i majstrów znaczenia. Przewidywane obroty to 
- r;]Z około 75.000 robotników (w la- warowę na tej sieci już w począt- 
tach największego nasilenia robót), kacli eksploatacji oceniają ekono- 

Obecnic dyspozycyjne'kadry tn* miści .na okojo 20 milionów ton 
żvniervino - techniczne dociągają rocznie z-ogólną sumą przebiegów 
zaledwie do’ części wyżei. podanych, ładunkowych, wynoszącą około 2

kresie uprzeńlysłoWićriia pozostają możliwości techniczne, kształcimy
w tvle w ślosiinku do: najbardziej odpowiednie kadry, mamy możność

ppwazine uosc s.uz zegmg.-myc,, / -j • ,, Rca|izacj., wielkich korzystania z pomocy technicznej
S S l r S L  to ie f  ,„ d  l3 „ L Si i U  ¿ ¿ ¡ i  'w *  ń ń e t  M g  h * . ZSRR -  t „ , u. ttak
M > . ro może d około 'ounlkocyjnych. ¡ » M m  < M  1 M a m l t a j  rewolucji w M W

-nów  !<Wb tnrdzn notDeh osiedli, stworzenie nowych baz su- me wykorzystania potencjału rzek. 
i Weil okolicach odleo-Dcb rowcowycb, impuls do dalszego u- Toteż z ufnością i ochota zabiera-
źrócieł energii "  ^  ̂ przemysłowiema danych obszarów, rny się do dzieła, które już w pierw

dalszą elektryfikację miast i wsi szym etapie, w ciągu bieżącego 
Tak samo użegiownienie i wszech, dziesięciolecia w poważnym stop-

stronne wykorzystanie Bugu od nu zmieni geografię naszego kra*
Brześcia do ujścia do Wisły doty- ¡u i przyczyni się do szybkiego roz
czy również terenów, pozostających woju dzielnic dotychczas zaniedba-
w -tyle w zakresie uprzemysłowię- nych. 
nia i elektryfikacji; Tu więc rów- {„Trybuna Ludu“ )

Stary po realizacji wielkich planów. Rozmieszczenie zbiorników wod­
nych i hydrocentral—orientacyjne, według obecnego stanu vrojeklów.

/  nfoga Iw! u li- u i ku .. Leszcz" u składzie: kpt. I'.diva/d (iois/.l moto­
rzysta. Feliks (.zifu i maiynmz Marta Górska przekroczą o 20 proc. 

plan * przpvozón swojej jediiostki.

Przed terminem i ponad plan
Czynem produkcyjnym popierają załogi żeglugi śnódjfi-' 

dowej • dróg' wódnreh. stoczni rzecznych i eksploatacji ikrtfezy-. 
wa Program Wyborczy Frontu Narodowego. > wilaią XIX Zjazd 
\yi<P(b) Wszędzie odbywały:się masówki i narady robocze, na 
których pracownicy podjęli; zespołowe i. indywidualne zoIk i- 
wiązania-' Do’ rad zakładowych" i miejscowych napływają, setłe, 
meldunków

W o d n ia c y  s zc ze c iń s c y  iry k o n a jć j p la n  
do 15 g ru d n ia  br.

9 września 1952 r. zebrali się na -naradzie wodniacy Eks­
pozytury Rejonowej w Szczecinie, zjednoczeni niezłomną. wolą 
ofiarnej pracy nad urzeczywistnieniem Programu Wyborczego, 
określającego kierunki dalszego rozwoju polskich dróg wod­
nych śródlądowych. Zaiogi pływające i pracownicy eksploat-a- 
cyjno-administracyjni zobowiązali się wykonać plan przewozów 
do dnia 15 grudnia br oraz dodatkowo przewieźć 12.160 ton to­
warów Załoga Ekspozytury Szczecin wezwała równocześnie 
do czynu pracowników innych ekspozytur żeglugi śródlądowej 
rejonów dróg wodnych, zakładów eksploatacji kruszywa i stocz 
ni rzecznych.

A. K.
Korespondent

Załoga holouunika „Elbląg“ z Bydgoszczy 
daje przyk ład

Wodniacy bydgoscy zgłosili jako pierwsi zobowiązania. 
Apel rzuciła załoga holownika „E lbląg“ podejmując się prze 
kroczyć plan przewozów o 15 proc. Na wezwanie to od 
powiedziała załoga holownika „Grudziądz“ " podwyższając sa 
morzutnie o 20 proc. pian przewozów jesiennych swojej jed­
nostki, Za nimi poszły załogi holowników „Toruń“ , „Pilica"', 
sternicy J. Kołaczyński z barki „Ż —3038“ , .1. Friedrich z bark: 
„ 2 —2084“ i inni. Dołożyli swoje zobowiązania portowcy, po 
dęjinując się szybciej’ rbżładowywać i .załadowywać barki, w a . 
gony oraz pracować vy razie potrzeby w niedzielę * święta 
Zgłosili się do wspólnego Czynu pracownicy eksploatacyjno- 
administracyjni.

.... W okresie jesiennych przewozów będziemy systematy­
cznie wykonywać plany operatywne, tak aby plan II półrocza 
naszej Ekspozytury zrealizować w 110 proc. Zaoszczędzimy 5 

. proc. paliw stałych“  — czytamy w zobowiązaniu.
Tekst, ten uzupełniają zobowiązania o wykonywaniu remon­

tów we własnym zakresie, o stosowaniu nocnej jazdy, o podnie­
sieniu socjalistycznej dyscypliny pracy, o wzmożeniu akwizycji 
dla przewozów lokalnych, o operatywnym dysponowaniu tabo­
rem itp

ENZET
Korespondent

W odniacy z „Łososia“ na czele załóg gdańskich
Pierwsi w Ekspozyturze Rejonowej w Gdańsku podjęli zo- 

-bowiazania wodniacy ze współzawodniczących ze sobą holów 
ników „Łosoś“  i „Rekin“ . Załoga „Łososia“ — Paweł Ciecha­
nowski, Edward Liczmanski i Gabriela Ciechanowska — zobo­

w iąza ła  się wykonać do 15 grudnia br. w tonach" przewozy 
czwartego roku Planu 6-letniego Ma ona wszelkie widoki do 
wywiązania się w terminie z tego poważnego zobowiązania, 
gdyż do połoWy września zrealizowała już 35 proc. swego zo­
bowiązania. Osiągnięcia swe zawdzięczają wodniacy z ,.Łoso­
sia'1 stosowania nocnej żeglugi i maksymalnemu wykorzysta­
niu uciągu holownika.

Program Wyborczy przewiduje niebywałe przeobrażenie" 
naszych rzek, zwłaszcza Wisły i Bugu, Zapowiedź tę entuzjas­
tycznie podchwycili gdańscy wodniacy, zgłaszając liczne zobo­
wiązania.

Ekspozytura Rejonowa. Gdańsk wykona roczny plan prze­
wozów' towarowych w tonach do 7 listopada, a w tonokm 
do 10 grudnia br.

Załogi stoczni rzecznych u; jednym  szeregu 
z załogam i p ływ ającym i

W Stoczni Toruńskiej przodownik pracy Jan Lewandowski 
pierwszy zgłosił zobowiązanie w imieniu załogi działu tokar­
skiego. Najwięcej zgłoszeń napłynęło z podstawowych działów 
produkcji, na których czele stoją tacy pracownicy, jak tow. tow. 
Gazda, Zieliński, Kołtuński, Piechnik, Jabłoński, Laskowski, 
Witt, Żytko, Gottwald, Falkowski. Kościelny, Margiela, Marze 
jewski, Gąsiorowski, Orzechowski, Rumianowski i Rygielski 
Cenne zobowiązania podjęli kadłubowcy przyspieszając, o . 6, 
10, 20 a nawet 45 dni swoje zadania. Nie zabrakło również ko 
biet w szeregach podejmujących zobowiązania, Świadczą o tym 
zgłoszenia brygad konserwacji kadłubów, tow. Łęgowskiej, 
i Kupniewskiej oraz spawaczki Barańskiej. Wszystkie zobowią­
zania mają na celu przyspieszenie cyklu produkcyjnego.

R. CHEŁMOŃSKI
Korespondent

„...Poprzemy 
wzmożoną Walkę 
cyjnych uczcimy 
przyjdziemy do w 
rnentujemy naszą 
sol i tej Ludowej...“ 

. wodniaków wzdlu 
riymi zobowiązani

Program Wyborczy Frontu Narodowego... 
o wykonanie planów przewozowych i produk 
XIX Zjazd partii budowniczych komunizmu.. 
■yborów z nowymi sukcesami... pracą zadoku- 
miiość i przywiązanie do Polskiej Rżćczypos 
— takie słowa rozbrzmiewają na masówkach 

ż Odry i Wisły, którzy popierają je konkret 
ami produkcyjnymi.
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Marynarze PMH mówią o Programie Wyborczym
Frontu Narodowego

\/f ARYNARZE statków naszej fio domie będę glosował na kandydatów, gromie Wyborczym bronili Narodowe* 
L ty kanałowej z radością i dumą których wybiera cały zespolony naród, go z prawdziwym zadowoleniem i nie-
przyjęli Program Wyborczy Frontu y . ,rrt>...... nr. • , • ? ¡ . i > • opisaną radością wyczytałem, żeVnr-''!nu'0rm . Kr-zm/ri, ~akro z *(¡interesowaniem i doktadiue prze , *c 7v[Narodowego. l\a iicznycii zeoia* . I . * /> ..przed Sejmem, A/o/) wyUterićmr, staczytałem tresc ogłoszonego Programu . , ■ , . , , v— - me obowiązek wytyczenia dalszycn za­

dań, ach walenia NOWEGO PLANU 
‘ 5-LETNIEGO, którego wykonanie za­

noszeniu narodowi W ¡EL-

XHclkw zainteresowanie wśród załóg pływających PM U wywołało wy su m n ie  kandydatów na postów 
atrzcie kampania wyborcza rozw mgdajstę całej p i ln i ~  mówi do motorzystów Jana Kowalskiego 

i Stanisława Trymecktego. radiolele rrajista Józef Wierzbicki ze statku „Curie Skłodowska"

Jak robotnicy portowi Gdańska, Gdyni i Szczecina
ujysuiuali stroi ch kandydatóir

I S i l E0Pr^ r  ,l0 . K-iubu Ro- pan ii, walczył w szeregach KPP i Pracownik biura portowego „Sta- 
ł ń W ' »  K °rZr ° ?  g lv.nsj v ■Pl:'IN Ziviązku Zawodowego Transportów rowka" opowiada) o generale ludo- 
Żracl' -  l “ ..aDreT ? rednu Z co'v o Praw° do pracy, o-lepszy byt wego wojska Władysławie Korczy-
prae) z -hal warsztatowych, z robotnika w sanacyjnej Polsce. Po cu. Mówił on o zasługach <zenera-
7»WwZV portowvch- bmr J n,aga' wyzwoleniu tow. Bigus stanął w ła Korczyca, który dowodził ''polski -

, pierwszych szeregach organizato- mi oddziałami wyzwalającymi -,pod
Ze skupieniem słuchają zebrani row nowego życia na Wybrzeżu. tysiącletniej niewoli prastara zie- 

stow .przewodniczącego Zakładowe- _  My, robotnicy Kaszubi — po- -™ę;polską nad Odrą j Nysą, o tym, 
wyborczego From u wiedział tow. Trzebiatowski — ze ich kandydat wychował nowe
przodownika pracy dumni jesteśmy,' że-w Sejmie bę- wspaniałe kadry oficerskie Wojska

o tow. bożka. Pro- dzie nas reprezentował Kaszub — ° ol-skW  stojącego dziś na straży
wierny syn ludu polskiego tow. Bi- naszeSo ośmioletniego dorobku, 
gus.

n ,., . "  . •• Chcemy, by nasz port reprezento­
w a ć 1'! witają pierwsze - słowa wał w Sejmie i chłopski dział!

niach w swoich wypowiedziach da- ,r  , „  „  ,
ją wyraz pełnego poparci, Progra- if  ̂ urcze8° ,Fr,ontu Narodowego 
mu Frontu Narodowego. mówi s\n kolejarza, obecnie asy­

stent maszynowy z s/s „Bałtyk * , .
Członek załogi hotelowej z ni/s Zdzisław Kańczukowski. — Jest to gn<p i:i f/c / DOHPORYT 

„Batory“ tow. Marian Kalinowski wspaniały program, Czytając go. prze “  ’ Ł
mówi: zywałem podobne uczucie dumy i rado Plan ten przewiduje m. iii. dalszy

n . , ri ści9 jak przy studiowaniu wytycznych wzrost floty handlowe/, która wzmóc-
~  Po zapoznaniu się z treścią I  ro na m  Z ja ti VKP{b;  Pogk’Mo sic ni rozwój naszej gospodarki morskiej, 

gromu, Wyborczego lrontu Narodowe- we mm> przekonanie. ie , mv w:oru_ j d ie mlvię dc spotecseA
go. zrozumiałem ogrom zadań. ,alcie jąc ń  „ „  narodach Związku Rodzice siwo polskiego, które pod kierownic 
Sloją przed naszym społeczeństwem i kiego, budujemy również Ojczyznę sil lwem Partii i je j przewodniczącego 
jak wieliae możliwości posiada nasz ną> h ■ szczęśliwa. W Programie Prezydenta Bieruta ofiarnie buduje
naród, aby stać się krajem potężnym uj?tc są dotychczasowe osiągnie- szczęśliwe jutro. Miara mojego patrio-
gospo aiczo y przyspieszyć u ow (:ia j nakreślone nowe, imponujące za tyzmu bedt wyniki mojej pracy i  da- 
inctwo socjalizmu w Polsce Ludowej, dania dla dalszego rozkwitu naszego kra glu troska o ich polepszenie. 
Rozważając zagadnienie rozwoju wsi ju  Nasze mdmia wg Froncic Narodo_- _  „  ,

ót:;z jr s r i& S z r i « r ; ™
kto rej e"si(U w ychowałeni ^0/ ciec m ói ^o n a m u  zadań rejso- ZMP-owiec z u, s „B a iu .y /DZIŚ-
umarł gdy miałem zaledwie U la r  datków skracanie postojów w ŁAW CHÜCHLA -  zdobyłem zawód,uman say matem zaledwie u  la l, portach, rozwijanie współzawodnictwa urzat. sie w Technik,,,,, M. rsl-im N, z,ostało nas siedmioro z matka, zyhs- nrnr*- j ,on r, 11. ' ' w ,e( ,lnłlt,im >uorskim i\u-i i  i • ; r J Pra ŷ i wzbogacanie tego ruchu w no wisacvinvm u Szczecinf? l/ i min.my w opłakanych i nędznych wnrun- ne wvż*?P /rtrm.K ir/® ' r .  ) r  ' u My mi o*
latek Jako ll-letm chłopiec wysługi- / • -y l  i y spoiny m wysil- dzicz me zawiedziemy zaufania na-

■ P C -yS Ugl t™ * naszych załóg, dobrą organizacją rod,L Z pmw< które nam pnysługuk.
bę 
ez

go Komitetu Wyborczego Fron 
Narodowego — 
portu gdyńskiego
ste i zrozumiałe są dla nich te sło­
wa. — Front Narodowy to jesteś- 
my _rńywszyscy, oddani naszej Oi-
Czyżnie i ..me szczędzący dla niej- . . .  . .. ............ , Ł„ u,
trudu, nie ustający w codziennej lOW- Miętusa z I Wydziału Przeła- przedstawiciel mas chłopskich Ie 
pracy — mówi tow.. Bożek. Płynie. Punkowego,’ proponującego kandy- re biorą coraz pełniejszy” lidzigł w I 
robotnicza opowieść o dawnym ży- daturę robotnika portowego pierw- budownictwie, socjalistycznym* _  
chi i o tym teraz dobrym, jasnym, -szeSo racjonalizatora i przodowni- mówił tow. Dziób, ekspedient wyJ 
szczęśliwym. Na sali panuje, cisza, «a'pracy portu gdyńskiego Konstan suwając kandydaturę Mikołaja Da- 
J;ik \v kalejdoskopie przewijają sie tego Nószk!.-' N'é przebrzmiały jesz- chowa, 
w* myślach starych portowców obra cze >ch echa, a zerwały się nowe,
z,y tamtych dni., zdawałoby się już ''lugo niemilknące, gdy z trybuny Jana Stachurę, majstra z Base 
zapomnianych, a przecież żywych nn'1ł*' „i,.™:----  •
— dni poniewierki, nędzy i głodu...
A, dziś? Dożyli wielkiego dnia. Ro- 
zhmjeją wagę ¡ znaczenie tej chwi­
li. H’vsü nięcie kandydatów na po- 
-słów do Sejmu to przecież bezpo-. 
średiit udział każdego z nich. każ­
dego robotmka i pracownika umy­
słowego w. decydowaniu o najważ­
niejszych sprawach państwowych.

Drży wzruszeniem głos tow. Ka­
zimierza Góry, podającego kandy­
daturę . P 
ruta. Gil
— mów
stąd, z portu, który

wałem się już 
marne 
również 
półton 
len
dziecką i walczące u je j boku Wojsko 
Polskie, zaczęło się dla nas inne ży- g0 patriotyzmu ' ' ^ " ns' e mości pracy i nauki dla dobra całego
de. Z reformy rolnej matka otrzyma- ' - • narodu j  prowadzi nas zdecydowanie
ła 7 ha ziemi. Ja zacząłem uczęszczać S.t. marynarz z s/s „Białystok“  do socjalizmu. Aby jednak realizować
do szkoły. Obecnie pracuję na flago- Alojzy Bartłomiejczyk, nawiązując wszystkie postulaty. Programu, musimy 
wym statku naszej floty mis „Batory“ , do Programu Frontu Narodowego bvć czujni nu wroga robotę imoeria- 
° czym w najśmielszych moich marze- powiedział: ł istów j irh agentów, nie pozwolić na
mach me myślałem. Dlatego jestem z >
całego serca wdzięczny Polsce Ludowej — Mój ojciec — robotnik był często ;T. j nlenie naszyć i s. eregow. Szr.e- 
za te prawa, jakie nam zapewnia Kon u> Polsce przedwrześniowej bez pracy. k0lU>e we flocie musimy zaostrzyć 
stytucja i Ordynacja Wyborcza do Sej Żyliśmy w biedzie. Po Wyzwoleniu czuJnusc i demaskować sługusów im- 
mu. Treść Programu Wyborczego rustały dla nas lepsze czasy. Uczęsz- pcrializmu. W sprawnym i szybkim 
Frontu Narodowego jest przesiąknięta, czołem do PCWM i po przygotowaniu wykonaniu podjętych zobowiązań, za­
palnym demokratyzmem, ilustruje do- •sif . do pracy na morzu zacząłem ply- mani testujemy naszą silę i  poparcie
konane przeobrażenia w naszym kraju VJac- & ttym czasie z zachwytem śle- dla Programu Frontu Narodowego i
i nakreśla nowe drogi jego rozwoju, dałem dynamiczny rozwój Polskiej uczcimy XIX ’¿jazd WKP(b) _ uiel-
Dlatego we Froncie Narodowym świa- Marynarki Handlowej. Teraz w Pro- klej partii Lenina i Stalina.

• . ' --- — r t • 11 n | 11 ¿1 z. LJ oc 11 ii . - J i
padły mocne, płomienne ’ stówa to- Górniczego znają dobrze wszysru! P‘eck>'e*ni P̂ an z poważnymi osiąg towych.\v n rV trey-ł.'? Rnnoc-/ ... r-» ^ : * \\i t i...... ..................... •

Przed X IX  Zjazdem WKP(b)

Transport morski w nowym pięc!oie'mm planie
r o z w o j u  Z S R R

2^AL0G I floty handlowej i por i zwiększy się mniej więcej dwu- narze parowca „S. linga“  zohowia 
tów ZSRR wkroczyły w piąty krotnie moc morskich doków remon zali się wykonać przed terminem

w-arżyszki Benesz, omawiającej ży- portowcy. Przybył przed” czterema 
” e 1 działalność kandydatki Julian- laty tu z Gdyni, gdzie odbtidowy- 
ny Leśniak, przodującej, chłopki z wał z ruin port. Jest doświadczó- 
pow. wejherowsKiego. -  Twarde-są nym towarzyszem pracy Swymi 
ręce towarzyszki- Leśniak; stwardnia doświadczeniami chętnie dzieli sie 
iy.-od ciężkiej pracy. Wyrosła ona z kolegami. Godnie będzie reDre- 
w nędzy wiejskiej.. Przed wojną zentował interesy narodu 
musiała szukać- chieba na obczyź­
nie. Jej ducha nie złamały obozy. Jerzego Andrzejewskiego znamy 

o wy Zwoleniu tow. Leśniak _ staje jako działacza ruchu obrońców po- 
do dalszej. walki o nową wieś, o koju • na Pomorzu Szczecińskimouiy, poaaiącego - kandy- . ...... , , na Pomorzu szczecińskim —

Prezydenta Bolesława Bie- noxveSfo eziowieka. W a leży;o wzrost mówi tow. Andrysiakówna   zna-
brzymi to zaszczyt dla nas 1 rozwol spółdzielni produkcyjnych, my jego książki. Widzimy w iesro 
i tow. Góra — że właśnie °, ‘' ’/-ntocnienie spójni między mia- twórczości, że coraz pełmei służy

Pyl terenem stem i wsią.
chlubnych walk. z .wyzyskiem, walk Potężnie rozbrzmiewały: dźwięki 
o. sprawiedliwość społeczną, może- Międzynarodówki. Gdyńscy portow- 
my wysuwać na ‘kandydata, nasze- cy spełnili swój obywatelski obo- 
go. .wielkiego przywódcę, nauczycie- wiązek. W podjętej uchwale '.wysu- 
la ,i opiekuna, naszego ukochanego, nęlj na. kandydatów do Sejmu Poi*

pełniej służy 
narodowi, chcemy bv nas reprezen 
*ował...

nięciami.'W toku realizacji napię-
pian przewozów trzeciego kwartału, 
przewieźć ponad plan 3 700 ton !a-tvch zadań - «Kwołanni Produkcja statków, towarowych i , , _

go planu pięcioletnkigo roziineły ł)H"!iowc,ów zosta?ic «yjększon«, w dunMi, zaoszczędzić o proc. paiiwa
się w radzieckim transporcie mor r0K,1' w. |l’ orownf ' u z rok’„i.i™ _______ t.a.. ..  _. .- 19f»0 w przybliżeniu 2,9 raza. Przeskini nowe metody pracy l nowe 
formy współzawodnictwa,

roku w porównaniu z rokiem ó Proc-* smarów...
Zatoga parowca ,,Azja" postano-

, . prowadzone zostaną prace nad roz w'^a wykonać plan roczny we 
budową i rekonstrukcją portów «,szystk.clp wskaźnikach do 5 oaz- 
morskich w Leningradzie, Odessie, dziernika i wezwała do wspólza-

l ! Zdano wie, Noworosyjsku” ' Ma'chtiív- ".odnictwa pozostałe pasażerskie 
Kale, Murmańsku, Ńarian-Marze i . vl. z-e8‘-l|gi Dalekowschodniej.Szarapow zainicjował racjonalny portów na Dalekim Wschodzie. Roz Zak)69 statków: ,.Kapitan Smir-

system opieki nad urządzeniami h,lf|nwa u .  d „ . u w “ , „Kronsztądt“ , „Nowgorod",
prahdunkowVmi. por, ode.kl „■  “ *  ^
stosował wykres godzinowy lako

Prezydenta Długa jest historia ż - sklej Rzeczyposoolitej Ludowej:

W PORCIE GDAŃSKIM 

Prezydent Bolęsław Bierut, naj

du walki o pokój : socjalizm. R 
po,.raz oklaski i pryteżne okrzyki na 
cześć towarzyszą -Bieruta- przerywa 
ją słowa mówcy. Gorąco ukochali 
swego Prezydenta gdyńscy portow­
cy.

,Robotnik z 60 brygady prżeładun 
kowej tow Kotkowski Wysuwa kari 
dyda-ture m inistra żeglugi tow: 
Mieczysława Popiela. Nasz to mi­
nister i ■ nasz człowek. Tak samo 
jak j my syn robotnika. Iow Kot­
kowski mówi o zasługach,’ jakie po 
łożył-: na odcinku gospodarki mor­
skiej. tow. Popiel, Jednomyślnie- z 
zaęłewoldriićm akceptują, kandyda­
turę robotnicy’
? Tow, Trzebiatowski b. robotnik, 

.obeenię przewodniczący. rądy.” od- 
działpwej, z. I i Wydziału Prżeładun

na i. walki pierwszego obywatela Prezydenta Bolesława Bieruta, Ste- lepszy syn narodu "przywódca wal nim r0,<u pierwszego powojennego ')
Polsy Luuowe,. Długa, ho cale i-- tana Jędrychow.sklego wicepre- k i j  organizator „owegd^życia m - !lla “ u pięcioletniego około 100000 d

"V o wielkie, mera rządu, członka KC PZPR, niŚter bezpieczeństwa pubhćzneo- Jstatkogodzin. co równa się rocznej r
l S ^ ,aAW„aton I T m!niStra Sta; ,isław Radk'-ewicz, jenerałIfry-" Pracy 15 statków. "
zf^  l1̂ '. Antoniego bigusa — za- gady Mieczysław Wagrowsk! ko w, i , . . . , . 1
stępce przewodmcżacego’ WRN w mahdor Dodoorucz’niW‘ 7<l»i«i»i «♦„ ,W walce 0 podniesienie wskaż- wane | 
Gdańsku, Konstantego Noszkę — dziński, wicedyrektor ZPGG Krzv"i " ików eksploatacyjnych we flocie, na cze 
przodującego brygadzistę portu sztof Smolarkiewicz chłoń -  snół Izait>S’a Parowca. „Woronież“  zaińic- „Sjestr 
g.lynsmegc. Juliannę Leśniak — -i/ielęa Stanisław Grabowski - U, ilWa,a współzawodnictwo o zwięk-
u1 zadu1 .lea chlook.- Stanisława kandydaci gdańskich d< rtowców 1 szenie ^y^kości statku, załoga
f i .  * * ? ? *  - ' ^ t o r a  państwowej Ukucia-ich wszystkich . S X ' .......... —

y P l:,styc'znych ^ 'd źw ig o w y  tow. Szaliński, m i
v- ' 1 t- Wiać: —•, SflTiiif*vini nnićłnuzia ni« <lk-«

„Witebsk“ , „ Rodin,a", „Kaśziśtroj“ ,
, n ■ i i  a • , i via- -j- , .i Batumi“ , „M; Cork i j “ , odńow.iada

wyzszą formę organizacji pracy. W Projekt dyrektyw XIX Zjazdu jąc na ape| parowca „Azja", poś-
oparciu o doświadczenia ’ z okresu WKP(b) przewiduje również zwiek więcają swoje kolejne rejsy XIX 
ostatniej wojny rozwinęła się w szenie przewozów po Północnym Zjazdowi Partii. ' zobowiązując sie 

.portach ZSRR szybkościowa obslu- Szlaku Morskim, który łączy pół- wykonać je przed terminem 
ga statków. nocne regiony ZSRR. M

Motorowiec „Czeliu«kiniec znaj
Dzięki szybkościowej obsłudze Pracownicy radzieckiego trans- duje się w rejsie daleko od brze-

statków flota zaoszczędziła w .ostał portu morskiego z entuz-iazmetn po- gów Ojczyzny. Załoga poświeciła
witali projekt dyrektyw XIX Zjaz- ten rejs na cześć XIX Zjazdu Par-
du WKP(b) w sprawie piątego pie tii. podjęła dodatkowe zobowiąza-
ioletn.iego nlanu rozwoui ZSRR nia i postanowiła wykonać roczny

na lata 19.51 — 1955. Świadczą o pian przewozów przed terminem 
. . . .  , . Hm liczne zobowiązania, podejnio- Marynarze Żeglugi ,Rejdtank»r“

walce o podniesienie wskaż- wane przez załogi floty i portów przekroczyli sierpniowy plan przą­
ść Zjazdu, Załoga statku wozów, przv czvm wyróżniły c'e
orieck , która w początku załogi statków „Kapitan Krasnow“ ,

W PORCIE SZCZECIŃSKIM

-W ! rosee o to, by ro:
port, oy .rozwijało..się. gospodarczo, cie we Francji.
Pomorze Szczecińskie,• by ,, owoce 
wały coraz -lepiej pola i coraz gęś­
ciej stawały fabryki, j wysuwali 
.szczecińscy, portowcy kandydatury 
do Sejmu. Bolesław Bierut, Włady-

u,
Statku „Krasnodar" — o zwiększę 

j nie nośności, załogi statków „S. Ki- 
Sanacyjni posłowie nie dba j row“ ’ ” J- Stalin“ , „M iczurin“  i in­

nych rozwinęły na szeroką skalę 
samoremonty. Ukoronowaniem przo 
dujących doświadczeń w zakresie 
racjonalnej eksploatacji technicznej 
oraz samóremontów była socjalisty 
czna opieka nad statkiem, zapocząt­
kowana przez załogę motorowca 
„Akademik Krylów“

wiąc
li o kraj. A że ,n:e. dbali, to dlatego 
właśnie tysiące-takich jak ja mu­
siało szukać chleba na obczyźnie. 
Przez nich to spędziłem najlepsze 

sf nadal swoje lata na najczarniejszej robo-
S.nadarr7rv ri« W.-, Pr

Dziś towarzysze, mam to, o 
czym-.marzyłem.— wolną Ojczyznę. 
Zawdzięczam.-tę takim ludziom jak 
P rezyden t R iVm r m 'n ic i i- 11»

Poważne są również osiągnięcia 
wielu statków w oszczędzaniu pali-

Kasz
Znają go dobrze starsi robotnicy 
Od 1929. r pracował wraz z nim 
ramię przy ramieniu w ooreie, or 
ganiżował bojkot statków wiozą
ćy.ch broń do frank'stowskiej Hisz- Europie

■ — To . za ; .sprawą... towarzysza 
Bieruta rnożemy się,dziś,szczycić — 
mówił tow. Jeszke — .że . stajemy 

Ç .najnowocześniejszym „portem w

jeszcze rozowe. Jest w nim sporo dow“  wprowadzili jako pierwsi 
1 ud nos ę; i zdaję sobie sprawę, że współzawodnictwo o tytuł najlep- 

me od razu -je  zlikwidujemy. Ale szej wachty, którego rozwinięciem

r
W pierwszych dniach października ukaże się, pierwszy: nu- 

mer tygodnika „Rybak Morski“ , wydawany przez Oddział Mor­
ski Wydawnictw Komunikacyjnych w Gdańsku.

Pismo jest organem pracowników rybołówstwa morskiego 
i przetwórstwa rybnego. Na jego łamach znajdą swe odbicie 
wszystkie zagadnienia tej ważnej gałęzi gospodarki narodowej. 
, ,ei PorV vy 'fc „Ster“ nie będzie porusza) zagadnień rybo- 
owstwa morskiego. W związku z : tym prosimy naszych Kore­

spondentów i aktyw autorski spośród pracowników rybołówstwa 
o kierowanie swych prac do Redakcji „Rybaka Morskiego“ w 
Gdym, ul. Waszyngtona 34.

Zespól redakcyjny „Steru“ źycz-y nowemu tygodnikowi po­
myślnego rozwoju i osiągnięć dla dobra naszego rybołówstwa.

jedno wiem .na pewno — pracuje 
tny dla siebie i dlatego im lepiej, 
mi wydajniej będziemy pracować! 
tym prędzej pozbędziemy się tych 
trudności. Pozbędziemy się ich pod 
kierunkiem takich ludzi jak ci, któ- 
rych-kandydatury wybieramy na po 
słów, / Nie zawiodą naszego zaufa- 

'nia.

Uchwalona na zebraniu rezolucja 
jest wyrazem jedności myśli i dą­
żeń całej załogi portu gdańskiego 
Czytamy w niej m. in.: „Wysuwa­
jąc te kandydatury, chcemy przy­
czynić się do dalszego rozkwitu na­
szej Ojczyzny Ludowej, do wzmoc­
nienia światowego obozu obrońców 
pokoju, przeciw zbrodniczemu spis- 

, kowi wrogów ludzkości — Imperia- 
_ /  listom“«

i pogłębieniem jest wykres godzi 
nowy pracy statku, zastosowany

Siatek pasażerski Żeglugi Dalekowschodniej „A z ja “  

sierpnia br. wykonała roczny pian „Akademik Wiliams“ , „Akademik
przez załogę, tankowca „Moskwa"“!  p0stanowił? Wryl<m’ aĆ cal żt"<owskij“ , „Sorniowiic“ , „X Rocz-

’ -/pinv k°w'!Cle P̂ an roczny do -> września nica Października“ , „Bagration“
zemy na miesiąc przed XIX Zjazdem. ...Obok potężnego rozwoju przemy

siu. gospodarki rolnej, dalszego ’̂ - ' ' “ ' T / "  ,n"eCI- ?■'' Z'jaZUem' Na parowcu „Krasnogorsk“ ma- 
wzrostu dobrobytu materialnego, W Zegiiidze Dunajskiej, maryna- cnie dużo komsomolców W związ- 
lecznictwa i poziomu kulturalnego rz.e_ 'loty tankowców podjęli zobo- ku ze zwołaniem XIX Zjazdu Partit

w ciągu 5-lecia wiązanie przekroczenia planu młodzi marynarze wykonali przed

Dla zapew 
planów zw

narodu wzrosną .. „ . , s „  . — ............. , ......... .
1951 — 1955 obroty towarowe trans- ,nego < 0 il,ua Zwarcia Zjazdu. Za- terminem roczny plan w tonomi- 
portu morskiego o 55—60 proc, łoga motorowca „K ołym a" zobowią lach. Na statku rzeroko rozwinęło

, za a,n lnK rz,ewie.źć ponad plan rocz Sie współzawodnictwo o tvtuł wzo
ynienta wykonania tych ny 10 000 ton ładunku i przepro- rowej wachty, vv którym przpdubi
aększy się w dużym wadzić konieczne czyszczenie silni komsomolcy Dużo uwagi poświecą

-stopniu tonaż morskiej floty han- ka bez wycofania statku z eksolo- załoga walce o oszczędność paliwa
alowej, rozszerzy się baza krajo- atacji. Kolektyw motorowca „M ur- i smarów, 
wego budownictwa statków mor- tnańsk“ postanowił odremontować Yrv ... ,
skich przez budowę nowych i roz statek we własnym zakresie, zakon . ( J  ^ /  . f. Jaz ,u WKP(b) 
budowę istniejących stoczni oraz rzyć remont 10 dni przed terminem . 1 ^ 1 *  ^  floty b?nd‘owej, ' 
dokóy/ remontowych, wzrośnie żdoi i zaoszczędzić 10 000 rubli. . .to ?apo'v e - ' "owych,
nosć przepustowa portów morskich W Żegludze Murmańskiej mary- skiego ¿SKr! ' '1'" ^  I’ansp0llu nl0‘ ‘
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Z a ł o g i  E k s p o z y t u r y  b y d g o s k i e j
rozpoczęły  ju ż  przew ozy jes ien n e

ZAŁOGA Ekspozytury Rejonowej 
Żeglugi na Wiśle w Bydgoszczy 

postanowiła przekroczyć o 10 oroc. 
plany przewozów I! półrocza.

Jest to poważne zobowiązanie, 
jeżeli weźmie się pcd uwagę, że w 
żegludze śródlądowej pokutuje jesz 
cze zacofanie, będące pozostałością" 
rządów kapitalistycznych oraz że 
napotyka się z tego powodu na pe­
wne trudność* w wykonawstwie 
planów. Nadto musimy sobie uzmy­
słów'ć, że na skutek niskiego stanu 
wody plany operatywne zostały 
wykonane w lipcu tylko w 50,5 proc. 
a w Sierpniu — w 51,4 proc, Rów­
nież w pierwszej połowie września 
utrzymywał s:ę niski stan wody, 
a elan za ten okres wykonano za­
ledwie w 31,7 proc. Tylko dzięiii 
wysiłkowi i ofiarności załóg pływa­
jących-; które mimo oficjalnego 
zamknięcia żeglugi od 15 lipca (na 
przeciąg 2 miesięcy) utrzymały 
ruch "przy zanurzeniu 70 cm na 
Wiśle i 80cm w kierunku na Szcze­
cin, udało s;ę ten procent osiągnąć.

Zobowiązanie więc dotyczy pie '>¡z.ajerT! 
tylko przekroczenia planów bieżą—

dowskini ładowała w Chełmku 24 
tony ziemiopłodów przez... 10 dni!

Oczekiwanie na holowniki —• to 
jeszcze jedna z przyczyn przesto­
jów. Na odcinku holowniczym jest 
źle. Około 40 proc. zaplanowanego 
taboru holowniczego nie weszło do 
eksploatacji i stoi w remontach 
stoczniowych Z ¡ego kilka jedno­
stek przeprowadza naprawy bmżące 
— Większość jednak stocznie remo.i 
tują od roku, a nawet i dłuż?; Ty­
powym przykładem jest hol >\vnik 
..G opioktórego termin oddań 3 do 
etamlo.atseji wciąż jest przedłużany, 
mimo że stoczniowcy .bydgoscy pod­
jęli już kilka zohow*ązań zmierza- 
jących do tego, aby prace na *ej 
jednostce ukończyć Ostatnie zaś 
prze!'żonie terminu nastąpiło na 
skutek tego, żt- noWowy budowana 
świetlica zasiania w-dorzność ster­
ników*. Trudno jest w ramach krót­
kiego artykułu szczegółowo omówić 
wszystkie przyczyny tych niedociąg 
nięć, Ogólnie biorąc trzeba stwier- 

Zalogi pływające Domagają sobie _ że brak czujności kierownic- 
,-zajemnie na trasie Do' jednej ze : .H i.!? * !:

holownik

Sternik Jerzy Kęsik

śluz na górnej Noteci przyczynia

rego i' następnych miesięcy, ale ..Leszcz;- p-zyciągnął pociąg z 5 ha 
również nadmienia zaległości oler w-rd gors , o o:
wszego okresu 11 półrocza. w4ó ln ie  z

Ciwe pode:ście stoczni 
się do trudności.

Należałoby poruszyć jeszcze jed­
no zagadnienie — zbyt dużą ilość 
pustych przelotów. Masy towarowej 
jest dużo, ale przeważni jednokie­
runkowej Przeholowani pustego

— Zyskujemy w ten sposób na taboru powoduje straty czasu, pa- 
czasie -  tłumaczy Górski. -  Nasza liwa, podwyższa koszty własne

ponadto

wspólnie z barkarzami i obsługą 
Od 15 września br. sytuacja śluzy pomogli przy wprowadzaniu 

zmieniła się radykalnie. W porcie, i wyprowadzaniu jednostek, 
na szlaku, w Ekspozyturze wyraźnie 
wyczuwa się wzmożony _ Wysiłek.
Progfafn Wyburczy kreśl1 obraz ^  ma przej{i0CZy f 0 20 proc. pi zedsiębiorstwa i obniża 
przeobrażenia naszych rzek. wista ■ a to nie żarty każda chwila zarobki - wodniaków, 
i Bug przestaną ulegać kaprysom ę droga 
przyrody, stana s*ę posłusznym na 1 "" Przez trzy ostatnie miesiące za­
rzewiem w rękach człowieka. To Siedemnastoletni sternik Jerzy Jog* nlywające mimo wysiłku nie 
stało sie nowym bodźcem do walki Kęsik z barki „2-2042“ sprawnie wykonywały planów, co fatalnie od
o plan. ’ prześiuzowuje wraz z załogą swoją b’)o wynągrodzemaduoczym

. [  J J  . .. wyraźnie mówił tow. Dąbrowski z
~  Postawiliśmy sobie za zada- barkę i zaraz powraca do śluzy, holownika .Pilica“ Niemożna więc 

nie ^  mówi brygadzista Jan Gili aby pomóc kolegom. Kęsik jest naj dziwić s*ę, że w okresie, kiedy za- 
— być na bieżąco z za< i wyládun- młodszym sternikiem w bydgoskiej logi mają możność polepszenia so­
kiem w naszym porcie Kapuściska. t . . .  Dracuje równie bip b-vtu- Pr;iestoje i puste przelotyChętnie pracujemy do późnego wie- Łtepo*ylurze, ale pracuje o a nie ^  żną bo|ączką.
czora, bo masy towarowej mamy w dobrze jak starzy wodniacy. Nie
bród. Przecież musimy nadrobić zgodził się on na odstawienie bar- Ekspozytura w Bydgoszczy czuje
stracony czas. ki na stocznię i zobowiązał się prze na silach wykonać i przekroczyć

. , , plan II półrocza nawet przy .obec-
W porcie przykład dobrej i ofiar- pływać całą kampanię jesienną L ez niedociągnięciach, z których

nej pracy daje dźwigowy Czesław awarii. Rozurme bowiem, że każda najważniejsze zostały tutaj poru- 
Batrym. Sprawnie zorganizował ¡ednostka i każda para rąk jest po- szone. Gdyby więc zlikwidowano 
swoją pracę: wcześniej przygotowu- fr7nhna w tvm ok.resie. przestoje w Szczecinie, zmobilizo-
je dźwig i bierze
nv zapas paliwa, przyspiesza 
ob ' -------
ch
w należyty

Wodniacy na szlaku pracują 
równie ofiarnie. Nocną ja_zdę stosu­
ją ńafeżęśeiej Jzatóg*

od razu potrzeb- trz-bna w tym okresie. wano PGR-y do sprawnego zala-
;ykl Wysiłek człowieka to jednak n e dunku i wyel'minowano przestoje

Najcenniejszymi z zobowiązań podjętych przez brygady robocze portu gdyńskiego 
dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i  uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b)  
są zobowiązania otoczenia socjalistyczną opieką przeładowywanego towaru. Inicjatorem  
tego zobowiązania jest 27 młodzieżowa brygada z I  Wydziału Przeładunkowego (na zdję­
ciu). Odpowiadając na apel młodzieżowców, brygady z . I  Wydziału Przeładunkowego nr 
28, 35, 36, 46, 50, 52, 55, 63, 67, 73 oraz zespoły kobiece imienia Małgorzaty Fornalskiej 
i  Hanki Sawickiej podjęły zobowiązanie podobnej treści.

— Wypowiadając zdecydowaną walkę wszelkim uszkodzeniom towaru podczas prze 
ładunku, stosując nowe sposoby przeładunku, podnosząc naszą pracę na wyższy poziom, 
dążymy do jednego celu — zabezpieczenia interesu eksportu polskiego towaru, przyspo­
rzenia naszej gospodarce m orskiej nowych korzyści — czytamy w zobowiązaniach tych 
brygad. — Wzywamy do współzawodnictwa na tym  odcinku pracy wszystkie brygady' por 
tu ' gdyńskiego, gdańskiego i  szczecińskiego. Nowa forma współzawodnictwa, dotychczas 
nie stosowana w naszych portach przyniesie nam poważne korzyści. Nałożone na nas za­
dania planu wykonamy z nadwyżką. H. PRES

Korespondent

„Freundschaft“  znaczy przyjaźń

irotćw, umiejętnie posługuje się WSZyS(ko. Istnieją jeszcze poważne stoczniowe oraz zmniejszono ilość 
Wytakiem, utrzymuje mechanizmy nie(iccia„ pięcia, w  dalszym c;agu pustych przelotów przez uzyskanie 
należytym stanie. . . , , . , masy towarowej w obydwu kierun-

zdarzają się przestoje taboru i to 1<ach, przy ewentualnym, zastosowa-
z różnych przyczyn. Najczęściej tlju przewozów łamanych, kolej owo- 

« •  7 Mp S '  barki mają :przestój w Szczecinie wodnych-, można by osiągnąć jeszcze 
* * * * *  j O m P i  >  P W ' H « *  N . po«,;-Uu

rai“ oraz"",.Tczew“ ; ;;Pozua**-*WT«w września 8 barek oczek-walo tam "  ^  kiê 0Xvn¡Jtcvo Ekspozytury, ale 
ruń“ . Większość drobnych napraw przez g dnj na rozładunek. Pomogła j py,-ekcja żeglugi na Wiśle, stocz-

interwencja kierownictwa nje j Centralny Zarząd Żeglug: 
Śródlądowej i Stoczni oraz władze. 

, . . zleceniodawców jak Huty Stolczyn
Gzęstó również zdarzają się p. ze- . państwowych Gospodarstw RoT

. wykonują we własnym zakresie Ob . 
sadą barki ,.2-2087“  ze sternikiem -opc-ro 
Edwardem Schmitem założyła w Lkspozytuiy Bydgoszcz, 
przeciągu 7 dni ster j wykonała 
szereg innych napraw, rezygnując 
z remontu stoczniowego,
trwałby od 1 — 1,5 miesiąca.

^  stoję, z winy PGR-ów, Np. barka nych. 
..Ż-2028" ze stermkiem Józefem Sa- (sj)

SŁONCE z trudem przebijało 
się przez chmury. Zebrani na 

nabrzeżu basenu nr 1 uczniowie 
Technikum Morskiego Mechanicz­
nego i przedstawiciele społeczeń­
stwa Wybrzeża oczekiwali z napię­
ciem ukazania się na horyzoncie 
sylwetki żaglowca z zaprzyjaźnio­
nego kraju — statku szkolnego NRD 
..Wilhelm Pieck“ . Nastąpi radosne 
spotkanie młodzieży polskiej z 
młodzieżą niemiecką, rewizytującą 
naszych młodych marynarzy.

Na redzie portu gdyńskiego stoi 
„Dar Pomorza“ , który poprowadzi 
zespól witający. Oczy kapitanów 
jednostek wchodzących w skład ze­
społu zwrócone są.; na ,,,Dar Pomo­
rza“ , skąd otrzymają sygnajy wyj­
ścia z basenu. Wreszcie na ster — 
maszcie ukazał się sygnał. W tym 
samym momencie kolejno na „Ze­
wie Morza“ , „Janku Krasickim', 
„Henryku Rutkowskim“ i innych 
podniesiono) flagę cyfrową: „Widzę 
sygnał i jestem gotów do wykona­
nia wskazanego manewru“ .

Kolejno wychodzą z basenu i w 
szyku torowym zdążają na miejsce 
spotkania.

Na wszystkich statkach młodzież 
marynarska z radością oczekuje rno 
mentu spotkania. Zaintonowana na 
pierwszym statku pieśń przenosi się 
na następne — tworząc w ten spo­
sób radosny, tętniący młodością ze 
spól. Wszędzie flagi czerwone, bia­
ło-czerwone i niebieskie — symbole 
pokoju. Łopocą na wietrze jak gdy 
by w takt śpiewanej „Pieśni poko 
ju . Emblematy ZMP umieszczone 
na górnych pokładach jednostek 
przybrzeżnych dominują nad cało­
ścią. Nastrój uroczysty i podnieco­
ny.' Uczniowie wymieniają mietky 
sobą . zdania, omawiają sposoby u-

TVTA nabrzeżu zebrały się tłumy 
młodzieży szkolnej i pracują­

cej, ZMP-owskiej i harcerskiej. W 
rękach wiązanki kwiatów, które z 
shwiią przybycia dzielnych FDJ- 
owców zostaną im wręczone jako 
dowód przyjaźni i gościnności. 
„Wilhelm Pieck“ prowadzony "przez 
kapitana Wiedendorfa przybija do 
nabrzeża. Po zrzuceniu trapu 
FDJ-owcy zbiegają na ląd, gdzie 
otaczają ich natychmiast ZMP owcy. 
Czerwone chusty ukazują się na 
szyjach niemieck*ch kolegów — to 
dar najmłodszych harcerek. *

Przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdyni tóW. Miller w

wita .'iTtp-dycię^marynarzy ' nięmiec-

Dobra organizacja pracjj na pokładzie
źródłem  osiągnięć statku

W SROD statków radzieckich, któ 
- • r** mogą poszczycić się najpo­

ważniejszymi Osiągnięciami produk 
cyjnymi, na czoło wysuwa się tan­
kowiec „Moskwa". Załoga  ̂ tego 
statku jako pierwsza we flocie ra­
dzieckiej jeszcze w 1950 roku wpro­
wadzili stachanowski wykres go­
dzinowy Dzięki tej nowej, postępo­
wej metodzie organizacji pracy, 
która polega na ścisłym planowa­
niu pracy poszczególnych wacht ! 
członków załogi, możliwa była zor­
ganizowana walka o nowe osiąg­
nięcia produkcyjne wyrażające się 
w poważnych oszczędnościach cza­
su i materiałów.

Obok załogi maszynowej, która 
ze Względu na wiek statku (20 lat) 
ma do spełnienia poważne zadania, 
jednym ze źródeł osiągnięć „Mos­
kwy“  jest n iew ątp liw i dobra or­
ganizacja pracy na pokładzie. In i­
cjatorem jej jest bosman statku 
tow. G. Kaduk, który stosując no­
we metody pracy mobilizuję zało­
gę do podnoszenia wydajności pra­
cy. do osiągania lepszych wyników 
produkcyjnych. Jego zasługą jest 
w dużej mierze fakt zdobycia przez 
załogę przodujących miejsc w so- 
cjaliśtycznym współza wod n i c t w i e
pracy, a szczególnie we współza­
wodnictwie o tytuł najlepszej 
wachty.

Obowiązki i zadania bosmana we 
flocie radzieckiej określa szczegó­
łowo regulamin pracy. „Aby^ spro­
stać tym . zadaniom — mówi tow; 
Kaduk — bosman musi posiadać 
wysokie kwalifikacje zawodowe I 
systematycznie je pogłębiać. Na 
statku bowiem, podobnie jak w każ 
dym przedsiębiorstwie socjalistycz­
nym. metodv pracy są stale udo- 
skonaląne i unowocześniane. Ma­
rynarze —- nowatóizy wnoszą "dużo

nowego do organizacji pracy na 
statku,..“ Bosman, który powinien 
być kierownikiem załogi pokłado­
wej musi /.nać wszystkie nowe me 
tody pracy, musi wskazywać zało­
dze kierunek ulepszania organizacji 
pracy i podnoszenia jej wydajnoś­
ci- „Dlatego — mówi tow. Kaduk 
— z zainteresowaniem czytam li­
teraturę fachową, w której, mówi się
o przodujących metodach pracy na
morzu 1 staram się przenieść { za­
stosować u siebie doświadczenia, 
wypróbowane na innych statkach“ . 
Ta troska tow. Kaduka, o podnie­
sienie swego poziomu wiedzy za­
wodowej zasługuje na tym większe 
podkreślenie, jeżeli weźmie się pod 
uwagę, że może się on poszczycić 
ponad czterdziestoletnim stażem 
pracy na morzu.

A praca załogi pokładowej na 
„Moskwie“  nie jest łatwa, Jak 
wspomniano, statek ten pływa już 
20 lat, co stawią poważne zadania 
nie tylko przed załogą maszynową. 
Dużo pracy wymaga również utrzy 
manie statku w stanie stałej goto­
wości technicznej, w czystości. Dla­
tego bosman Kaduk zestawia rja 
każdy rejs plan robót pokładowych 
i codziennie obchodzi cały statek, 
notując wszelkie braki, których usu 
nięcie' zleca załodze pokładowej. 
Dobra organizacja pracy wymaga 
również dużej troski o stan narzę­
dzi pracy. I tak tow. Kaduk dba 
zawsze o to, aby mieć odpowiednie 
narzędzia dó odbijanja rdzy lub do 
robót malarskich.

Na podniesienie na wyższy po­
ziom organizacji pracy poważny 
wpływ miało niewątpliwie zastoso­
wanie przez załogę stachanowskie- 
go wykresu godzinowego. Od tej 
pory rozpoczęła się uporczywa wal 
ka o oszczędność każdej godziny i 
minuty, o skrócenie postoiu w por-

Cie o przyspieszenie przebiegów w wind, drobnych remontów _ itp. 
morzu o możliwie największe łą- Szczególną uwagę zwraca się na 
czenie wszystkich operacji w porcie, naukę wiosłowania ’ żeglowania- 
o wykonywanie szeregu czynności na szalupach Przy każdej okazji 
sitami załogi podczas rejsu. Ta marynarze „Moskwy“ odbywają 
walka o czas znalazła również od- krótkie rejsy ćwiczebne na łodz-ach. 
zwRmiedlenie w pracy załogi po- D(, szkolenia młodych marynarzy, 
kładowej. Oto co np. na temat cu- którzy corocznie zasilają kadry fio- 
mowania mówi tow. Kaduk. „Do ty, przywiązuje się szczególnie du- 
cumowania wychodzę zazwyczaj żą wagę Oto przykład Piotra Wa- 
15 — 20 minut wcześniej Jednego siienko. Przyszedł on na statek ^w 
marynarza stawiam przy szpringu, końcu 1950 roku. Początkowo źle 
innego przy rzutce, trzeci zaś ob- Wywiązywał się ze swoich obowiąz 
siuguje linę cumowniczą. Na miej- ków. Bosman Kaduk zwrócił się 
scu pracy przeprowadzam krótki in wtedy do sternika Paszkowa: „Wa- 
struktaż: którą burtą będziemy cu- siienko może być niezłym maryna- 
mować, jakie iiny podamy w pierw rzem, ale trzeba mu pomóc. Pro-szę 
szej kolejności, jak powinien postę abyście się tym zajęli . 
oować marynarz w tym czy innym »>0(3 tej chwili zlecając jakiekol- 
przypadku“ . wiek zadanie Paszkowowi — mówi

, . , , toW. Kaduk — przydzielałem mu do
Jednak jakość wykonania tych pomocv Wasilenkę, Pa-szkow uczył 

wszystkich prac zależy tnie tylko od marynarza, jak posługiwać
umiejętności organizacyjnych > la- sję pędzlem, aby farba rozkładała 
chowych bosmana, O poziomie pra- sję równomiernie na metalu, jak 
cy załogi decydują w równie poważ kontrolować nanęjnienie tanków 
nym stopniu kwalifikacje maryna- padcZfJS zaladlinku itd. Nauka ta 
rzy. Zadaniem bosmana jest pomoc zaczeja przvnosić owoce i dziś Wa- 
w podniesieniu tych kwalifikacji. siIenko ¡est wzorowym maryna- 
„Dlatego — mówi tow. Kaduk — fzem**
wykorzystuję każdą chwilę, aby roz la k  matode ieki stosuje się na 
mawiać z marynarzami; przekazuję Moskwie“ w odniesieniu do 
,m swoje doswiadczema zdoby-.e w Wszystkich .młodych marynarzy, 
c ągu d ugole nie, praktyki przy ze Każd nowomzychodzący na statek 
stawianiu^ farb, uczę ich obsługi zapoznaj gif Drzede wezystkim z 
wind itp. . regulaminem pracy, z rozniieszcze-

Dalszyni poważnym czynnikiem niem sprzętu przeciwpożarowego i 
podnoszenia kwalifikacji załogi jest ratunkowego, ze sposobami posłu- 
prowadzone na statku szkolenie za giwania się nim. 
wodowe. Zajęcia odbywają s;ę w Dzięki tym metodom pracy bos- 
dwoch grupach; dla starszych ma- niarta Kaduka załoga pokładowa 
rynarzy i dla młodzieży. Pierwsza tankowca „Moskwa" wzorowo reali 
grupa zapoznaje się z przyrządami zuja j przekracza powzięte zobo- 
rjawigacyjnymi, z rożnymi sposoba- wiązania produkcyjne oraz podnosi 
mi sygnalizacji itp. Zajęcia drugiej na wyższy poziom organizację pra- 
grupy dotyczą obowiązków na fv we fjocig, będac wzorem dla in- 
wachtach, podczas za- i wyładunku pvcb statków 
towaru, prac malarskich, obchodzę- •
nia się z takielunkiem. obsługi (Wg „Morskoj Flot" oprae. W)

przyjemnienia kolegom z NRD po- 
bytu wśród polskich przyjaciół.

Znikła bezpowrotnie przepaść 
dzieląca niegdyś obydwa sąs'adu- 
jące ze sobą kraje, znikła niena­
wiść siana przez faszyzm. Dzisiaj 
nawet największe intrygi imperia­
listów nie zdołają rozerwać przy­
jaźni, zcementowanej nad Odrą i 
Nysą. Dziś granica ta jest grani­
cą pokoju. Polska klasa robotnicza 
i naród polski, pamiętają dobrze 
ścisłe więzy łączące polski i nie­
miecki ruch robotniczy. Róża Lu­
ksemburg i Julian Marchlewski są 
symbolami tych więzów.

Wreszcie na horyzoncie zacie­
mnionym opadającą mgłą widać 
zgrabną sylwetkę brygantyny „W il­
helm Pieck“ . Na wszystkich statkach 
podnoszą wielką galę banderową. 
Jeszcze kilkanaście minut i już do­
kładnie widać jak na wantach stat­
ku młodzi FDJ-owcy wymachują 
czapkami. Zespól statków polskich 
defiluje wzdłuż lewej burty „W il­
helma Piecka“ . W momencie mija­
nia .każdy statek salutuje gościa 
banderą i syreną. Entuzjazm i 
wzruszenie ogarnia wszystkich. Sto 
jący na wantach niemieccy koledzy 
wznoszą okrzyki „Niech żyje 
ZMP“ , w odpowiedzi na co ucz­
niowie Technikum, raz po raz-wola 
ją: „FDJ, FDJ“ 1 „Niech żyje 
NRD“ . Okrzyki zlewają się w jeden 
potężny głos, w którym dominui« 
słowo „pokój“  i „Frieden*

kich, a następnie przedstawiciel 
ZM ZMP tow, Pięta w imienin mło­
dzieży Wybrzeża wita kolegów z 
FDJ.

W odpowiedzi na powitanie prze­
mówił przedstawiciel Centralnej 
Radv FDJ Manfred Tomaschack. 
Dziękując w imieniu załogi za nie­
zwykle serdeczne przyjęcie, przeka­
zał on pozdrowienia dla młodzieży 
polskiej od SED, rządu NRD i od 
Prezydenta Piecka.

„Granica na Odrze i Nysie jest 
granicą trwałego, nienaruszalnego 
pokoju — mówił Manfred Toma­
schack. Wspólna nasza przyjaźń z 
narodami Związku Radzieckiego, 
stanowi olbrzymią silę1. Gdy za Ła­
bą hitlerowscy generałowie montu­
ją nową armię, wysiłek celego spo­
łeczeństwa Niemieckiej RepubTki 
Demokratycznej jest skierowany 
ku utrwaleniu pokoju między 
narodami“ . Ostatnie st w  a dosłow­
nie zagłuszyły okrzyki na cześć 
Generalissimusa Stalina, Prezyden­
ta Bieruta i Prezydenta Piecka. 
Młodzież skanduje „Fneden — po­
kój“ . Powiewają sztandary i sztur- 
mówki.

Radośnie witała młodzież Wy­
brzeża swych niemieckich kolegów 
ze statku, który nosi imię Wilhel­
ma Piecka — bohaterskiego rewo- 
iucjomsty i patrioty, bojownika 
sprawy ludu pracującego, wodza 
który przewodzi pokojowej pracy 
narodu memiedoego.

Z. MAKOWSKS
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D zia łu  Zaopatrzenia PLO

Złom z s/s „Białystok“ w dalszym ciągu czeka...

Bosman Krawczyk z m/s „Wa­
ryński" po długiej nieobecności w 
kraju podzieli! się z nami swym' 
uwagami na temat jakości mate­
riałów dostarczanych na statek 
przez Dział Zaopatrzeni PLO.

Przed ostatnią podróżą Dz'ał Za­
opatrzenia PLO dostarczył pokrow­
ce na szalupy i namioty na !uki w 
tak złej jakości, że mimo iż nie 
przechodziły burz, po trzech miesią­
cach uległy zniszczeniu. Przyczyna 
ich krótkiego „żywota“  leży w tym, 
że były one wykonane ze zwyczaj­
nego parcianego płótna i w dodatku 
słabo impregnowane. Poza tym zda 
rza się, że w szwach brak jest 30— 
40 cm ściegu, na skutek czego.two­
rzą się od razu dziury. Gdyby — 
proponuje bosman Krawczyk — 
zwiększyć kontrolę wykonania po­
krowców i nakryć, n:e bylibyśmy 
zmuszeni tak często zamawiać no­
wych.

Drugą bolączką to pędzle do ma­
lowania, dostarczane w złym ga­
tunku, tak że w czasie malowania 
włosie zostaje na przedmiocie. Dzie 
je ś:ę to dlatego, że n:e są one kle­
jone a tylko na włosie i trzonek 
nabita jest blaszana „obrączka. Rów­
nież szczotki z piasawy do zamia­
tania ładowni dostarczone przez 
Dział Zaopatrzenia PLO nie nadają, 
się do tego. Bosman Krawczyk u- 
waża. że :ch drewniana oprawa

grubości 20 mm jest za cienka i po­
winna mieć co najmniej 30 mm, 
niezależnie od tego, że winna być 
ona wykonana z twardszego drze­
wa. Zamówione . np. na ostatnią po­
dróż 30 szczotek nie wystarczyło 
nawet na dwukrotne zamiecenie ła­
downi.

Również dostarczone na statek 
skrobaczki i młotki do rdzy wyko­
nane są z miękkiego, niehartowa 
nego żelaza i przy użyciu gną się 
i zdzierają.

Obok tych braków świadczących 
o zamawianiu nieodpowiednich dla 
statków materiałów, zdarzają się 
również wypadki, że Dział Zaopa­
trzenia PLO dostarcza materiały 
n;ezgodne z zamówieniem statku, 
np. zamiast zamówionych w ma­
ju Szczotek do mycia — statek otrzy 
mat... pędzle do malowania, których 
przystosowanie do szorowania na­
stręczało wiele kłopotu, gdyż brak 
było trzonków, opraw itp.

Z tego krótkiego przeglądu bo­
lączek zebranych z jednego tylko 
statku wynika, że Dział Zaopatrzę' 
tria PLO rre dość wnikFwie bada 
zamówienia i. rzeczywiste potrzeby 
statków. Czas najwyższy zarzucić 
sposób mechanicznego załatwiania 
zamówień i dostarczania na statki 
jakościowo niewłaściwych materia­
łów. Mak

Przed ostatnią podróżą s/s „B ia­
łystok“  st. mech, Malinowski zgło­
sił do PLO spis złomu metalowego, 
ze sporą ilością metali kolorowych, 
zbędnego na statku.

Na złom składały się stare 
ruszty, części starych urządzeń elel: 
trycznych, zużyte tryby itp. Mimo 
jednak wielokrotnych osobistych i 
telefonicznych interwencji kierowni 
ctwa statku nikt z PLO nie zainte­
resował się złomem. Wreszcie, aby 
statku nie obciążać zbędnym bala­
stem (złomu bvlo około 2 ton) wy-

cze raz opisał protokólarnie części 
złomu i zawiadomił o tym maklera 
statku. Jednak i ten nie wykazał 
zainteresowania, w wyniku czego 
złom nie został odebrany a statek 
nie posiada pokwitowania tia wy­
ładowane stare części, co jest o ty- 
;e ważne,, że kierownictwo s/s 
„Białystok“  nie będzie się mogło w 
razie kontroli wykazać dokumentem 
stwierdzającym oddanie złomu.

Stąd wniosek, że PLO winny 
bardziej interesować się zgłosze­
niami ze statków, gdyż w, wypadku

ładowano go na nabrzeże. Francu­
skie. Tutaj złom leżał przez okres 
2 tygódni, a ponieważ narażony by! 
na kradzież ■ zniszczenie — pozo­
stawał nadal pod opieką st. mecha­
nika, który nie pozwalał przygod­
nym „reflektantom“ na wybieranie 
i... zabieranie.

Kiedy wreszcie nadszedł czas 
wyjścia w morze, st mechanik jesz-

z s/s „Białystok" wykazały one cał­
kowitą obojętność.

W okresie kiedy nasza gospodar­
ka narodowa odczuwa brak metali 
kolorowych i kiedy p'zeprowadza- 
my zbiórkę złomu nawet w drob­
nych ilościach, podobne lekceważe­
nie wydaje się być szkodnictwem.

KAZIMIERZ UŁASEWICZ 
Koresoondent

r Uujaga Korespondenci „Steru“!
Począwszy od przyszłego num eru będziem y p rzy­

znawać nagrody książkow e w ysokie j wartości za n a j­
lepsze, najbardzie j rzeczowe, oparte na przykładach  
z codziennej pracy korespondencje, zamieszczone w
naszypi piśm ie.

Jesteśmy przekonani, że ta nowa form a w yróżn ia ­
nia korespondentów  n iew ątp liw ie  zachęci m arynarzy , 
w odrraków  i portow ców  do jeszcze ak tyw nie jsze j 
współpracy z Redakcją i do bardzie j w n ik liw e g o  o- 
pracow yw an ia  swoich spostrzeżeń, uw ag i notatek  
na temat pracy, rozw o ju  współzaw odnictwa, racjo ­
na lizac ji, w yko n yw a n ia  planów  i zobowiązań oraz 
spraw  b y tow ych  i ku ltu ra lno-ośw iatow y cli.

Jeż w następnym  num erze podamy pierwszego  
w yróżnionego za najlepszą korespondencję. „

M arynarze  p rzebyw a jący poza granicam i k ra ju  
będą pow iadam ian i o w yn ikach  za pośrednictwem  
„G łosu  M aryna rza “ .

1^ ÓRESPONDENT Franciszek Krzyżanowski doniósł nam o połowicznym roz- 
*-*- wiązaniu sprawy wydawania dyplomów żeglarskich, które o trzym ali ty lko  

kierownicy statków, W ri rze I (23) zamieściliśmy notatkę pl. ..Co jest z dyplomami 
żeglarskim i“  Odpowiadając na nią M inisterstwo Żeglugi komunikuje, że sprawa 
dokumentów dla mechaników na statkach żeglugi śródlądowej zostanie uregulo­
wana rozporządzeniem M inistra  Żeglug' o patentach mechaników statkowych, 
które ukaże się w ciągu najbliższych 2 miesięcy.* * *
V  ARZĄD Portu Gdańsk — Gdynia odpowiadając na notatkę pt „C ien ie  i bla 
^ s k i  p raktyk wakacyjnych“  w n rze 15 (38) donosi, że nieregularne odbywanie 

odpraw spowodowała trzykro tna  zmiana pracownika opiekującego się praktykan 
tami. K ierownictwa poszczególnych wydziałów przeładunkowych niedostatecznie 
zainteresowały studentów pracą wydziałów, na skutek czego me przychodzili oni 
na narady wytwórcze. W celu naprawienia niedociągnięć, opiekę nad p raktykan­
tami w m cu sierpniu powierzono tow, W ładysławowi .Jasińskiemu. Kierownikom 
w ydziałów  przypomniano o obowiązku trosk liw e j op?eki nad praktykantam i.

* * #
\T 1N IS T E R Ś T W O  Żeglugi wyjaśnia, że celem ustalenia zasad wynagrodzenia 

dla załóg na lugro  tr awlerach konieczne było uzyskanie materiałów- statystycz 
nych. dotyczących zdolności połowowych tych jednostek Przepracowany’1 i uzgod­
niony z Zarządem Głównym ZZPŻ projekt płac został akceptowany przez PKPG 

wprowadzony w życie zarządzeniem M in is tra  Żeglugi" z dnia 3 lipca 1952 r 
Celem wyrównania wynagrodzeń za poprzedni okres M inisterstw o Żeglugi czyni 
starania o uzyskanie zgody PKPG (notatka pt. „D a lm o r“  winien ustalić zarobki 
ryoaków z lugro  traw le rów “  w n-rze 15 (37).

*  *  *

REMONTOWA Obsługa Statków odpowiadając na notatkę pt. „Remontowa 
Obsługa Statków źle gospodarzy odpadkami użvtkowvm i w n rze 15 (37) po- 

daje do wiadomości, że już  od dnia 1 lutego br. M P O M. zabiera bezpłatnie od 
padkt użytkowe ze sto larn i mechanicznej ROS u,

tyaiiiHafe
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Otóż jak chyba Redaktorowi nie 
wiadomo, zgodnie z akcją zapobie­
gania płynności kadr zostałem za- 
mustrowany na pipy z kolei statek, 
i jestem obecnie na mis „ Curie 
Skłodowska“  jako młodszy mary­
narz.. Życie na statku — można po­
wiedzieć. — wymarzone. Z pewno­
ścią byłoby jednak jeszcze lepsze. 
gdyby nie biurokracja w PLO. Re 
dakior myśli, że to nic takiego? 
Właśnie, że to jedno utrudnia nam 
życie. Jak opiszę Redaktorowi je­
den ;wypadek, to śledziona się w 
Was poruszy.

Było to właśnie za granicą, kie­
dy II mechanik Wieczorek, zawo­
łał mnie pewnego dnia i mówi:
»>Obywatelu Redaktorze! Proszę siu 
dać i napisać zapotrzebowanie, na 
pierścienie. Jeżeli je wcześniej wy­
ślemy, w kraju przygotują części♦ 
lal: ze bez trudności będziemy je 
mogli wymienić w czasie naszego 
krótkiego postoju. Stare już się wy­
służyły. W adresie zaznaczcie wy­
raźnie: Inspektorat Techniczny1.

Kiedy usłyszałem, ze l l  mechanik 
nazywa mnie „redaktorem'' nie o- 
ponoujałem i jeszcze tego samego 
dnia wysialiśmy zapotrzebowanie 
do Gdyni.

W drodze powrotnej do kraju 
często mówiliśmy o naszej maszy­
nie, ciesząc się, że ulżymy jej pra­
cy po założeniu nowych pierścieni.

Ale nie wszyscy byli optymista­
mi. Np. asystent maszynowy powie 
dział pewnego dnia: „ Boję się, że­
by tylko w Gdyni nie nawalili z ty­
mi pierścieniami". Po tej opinii
załoga podzieliła się na dwa obozy, 
ledni mówią, że Inspektorat dostnr 
czy, drudzy twierdza., że skądże zno 
wu, że oni znają te „murowane" 
dostawy, bo już na innych statkach 
mieli tego przylPady, Znalazł się 
nawet jeden taki, ro chciał zało­
żyć min a tur owy totalizator, ale nie 
zdążył. bo właśnie przybyliśmy do 
Gdyni.

Zaraz następnego dnia ja i me­
chanik udaliśmy się do Inspektora­
tu Technicznego. Po grzecznym po­
witaniu. tow. Wieczorek zapytał, czy 
możemy odebrać zamówione pier­
ścienie. A oni nic, tylko oczy prze­
cierają i patrzą na nas, jakby zoba 
czyli samego Neptuna z małżonką. 
Wreszcie ocknęli się ze zdumienia 
i zaczynają w te słowa: ..Pierście­
nie? Jakie pierścienie, my o żad­
nych nie wiemy, my żadnego zapo­
trzebowania nie otrzymaliśmy i w 
ogolę szkoda mrugać o pierście­
niach".

Wtenczas I ł  mechanik trochę się 
zdenerwował, powiedział, że „ ład­
nie“  pracują, że „ bardzo szybko“ 
załatwiają wystane zapotrzebowanie

i do mnie: „ Redaktorze! Dawaj od 
pis zapotrzebowania" .

Na widok zapotrzebowania ogar­
nęło ich jeszcze większe zdziwię 
nie. Przerwał je mechanik mówiąc: 
Poszukajcie dobrze. czy przypad­

kiem nie nabiera „ mocy urzędo­
wej".

Nie mogę. powiedzieć, bo nawet 
skorzystali z jego rady i rozpoczęli 
poszukiwania.

Pierwszego dnia przeszukano 
wszystkie teczki z napisem „ załat­
wioneDrugiego toczoną boje z 
papierzyskami i. kurzem w szafie z 
nalepką „do realizacji\  Trzeciego 
i czwartego, urzędnicy prowadzili 
utarczki pozycyjne w archiwum In­
spektoratu Technicznego. W reszcie 
piątego dnia strudzeni bojem refe­
renci otworzyli szuj ladę jednego z 
biurek i... o dziwo! Na samym
dnie. pod stertą żółtych ze starości 
papierów leżało spokojnie nasze za­
potrzebowanie. Radość referentów 
była wielka i nawet jednemu z 
nich łza szczęścia spłynęła po rę­
kawie. Z tego wszystkiego zapo­
mnieli o mojej obecności i mówią: 
.Jednak mechanik miał rację".

Drugi natomiast nie podzielał wi­
docznie tej radości, gdyż zapylał: 
„ Dobrze, dobrze, ale co my teraz z 
tym fantem zrobimy?" Na to pierw 
szy uspokoił go powiedzeniem, że 
..na wszystko jest rada i. że nie ma 
sytuacji bez wyjścia".

W tym momencie wszedł Iow. 
W ieczorek, który przez okres poszu­
kiwań sczerniał i schudł. Spojrzał 
na nich wzrokiem, w którym nic
było śladu nadziei.

Referent bardzo grzecznie powi­
tał wchodzącego i natychmiast wy­
tłumaczył, że zapotrzebowanie jest 
i tylko z przyczyn „ obiektywnychł< 
nie można go było odnaleźć. Na py 
tanie tow. Wieczorka. jak będzie z 
pierścieniami, odpowiedział, że już 
teraz na pewno dostarczą, że nie 
widzą żadnych przeszkód, ale., bę­
dzie to możliwe dopiero w czasie 
trwaniu następnego rejsu, bo teraz 
mają za mało czasu. Co? Jak się 
to Redaktorowi podoba?

Kiedy tow. W ieczorek zaczął ob­
liczać koszt przesyłki i udowadniać 
nielogiczność takiej „dostawy", re­
ferent krótko zakończył: „No cóż, 
ja panie tego, nic na i o nie pora­
dzę — zarządzenie",

Wychodziliśmy z pokoju zrezygno 
wani, smutni i pełni nienawiści do 
biurokracji. Za drzwiami usłyszeliś­
my wesołą wrzawę — referenci cie 
szyli się, że „ dobrze“  załatwili za­
potrzebowanie.

No cóż Redaktorze, nie miałem 
racji pisząc, że biurokracja w PLO 
utrudnia nam życie?

Ściskam dłoń
mł. marynarz JAN SZPILKA

JAN Wt h i  OK

W  pięlnasłą rocznicę slrajkóuj chłopskich
(Dokończenie)

Komendant ¿mknął w szeregu Obrońca: —
Jeden ze świadków zeznawał w w hełmach?

sądzi?-
/Komendant nie słuchał prezesa

A czy policja była

Świadek: — Bvla.
Obrońca: — A kto został uderzo

Ja
A czy policja miała

al? odwróci się Jo oddziału i wy- ny kamieniem? 
dnvai komendę PoHeja rozbiegła Świadek: —
się - w tyralierę. Trzech czy cz.te- Obrońcą: —
reeh z mch r,a boku przyskoczyło pałki gumowe? 
do tłumu Zaczęli bić pałkami Po Świadek: — Tak. 
salwie nie ęhrasło na raz, tylko. Obrońca: — A czy próbowała 
pojedyncze strzały do uciekających, rozpędzać pałkami? 
jak na polowaniu". Świadek po długim wahaniu: —

Prokurator: — Czy była salwa o- No, nie. 
strzegawcza?  ̂ Obrońca: — Czy jest możliwe.

Świadek- — Nie było. aby normalny pocisk karabinowy
Przewodniczący: — Czy dowódca dawał odpryski? 

wzywał do rozejścia się? Świadek: — Nie.
Świadek: — Wzywał. Obrońca Panaś: — Czy świadek
Obrońca Długopolski: — A czy w oglądał rany postrzałowe u zabi­

tych, u rannych?tłumie było to dobrze słychać? 
Świadek: — Nie, bo był hałas 1

krzyki.
Prokurator: — Czy z tłumu pa­

dły strzały?

Świadek: — Nie.
Policjanci przyłożyli; kolby do 

ramion. Krótkie trzaski. , Padło 
trzech chłopów twarzą do ziem'

policji.
Je=t tu wyraźna sy-zeczność z 

aktem o-km z-na gdyż ten twier­
dzi, że strzały padły z tłumu

Świadek: — Dipiero po strzałach Barki Ich drgały gwałtownie i nie­
ruchomiały

Ktoś z tłumu krzyknął:
— Strzylają Uciekać.
Ludzie zrazu stali porażeni, póź— 

przed salwą Zresztą tzw. salwa nie niej w miejscu zawrócili I ucieka- 
byta wcale sa lwą P d  cjanci strze- li w popłochu Dalej pulsowały po­
lali pojedynczo tak. że strzały, jedyncze toskoty. Ktoś chwycił się 
słyszane po salwę bvlv po prostu za bok, ktoś runął z rozkrzyżowa- 
pojedynćzym! strzałami policji. nymi ramionami Ktoś zatoczył się.

Obrońca Długopolski: — Z ¡ak!ej zamiótł rękami, jakby .chciał feo- 
odległośd strzelano do tłumu? goś objąć, ł padł charcząc:

Swadek- — Z odległości dwóch, — ...za Połskęm się bił. Wolność... 
trzech kroków Potem biegł prezes Widzisz. Ze­

skoczył z konia I ucekał na pie­
chotę Został postrzelony Kulał.

Kiedy tak uciekał, jeden z poli­
cjantów wrzasnął: — Tego ...syna!

Prezes krzyknął — Rany boskie! 
Ubiegł kilka kroków Padł Chciał 

podnieść Zerwał się Wyprnsto 
wany stał Rozprężał się jakby 
chciał kogoś zasłon'ć I runął .w 
kwitnącą koniczynę Dźwigał gło­
wę, dźwigał ręce, dawał znaki, wo­
łał

Zona go widziała w tej straszli­
wej godzime. chciała mu pomóc, 
biegła z dzieckiem. Zagrodzili dro­
gę-

— Wont, cholero chamska 
Chcesz tak samo, jak oni

— Mąż mnie woła Słyszycie 
Dajcie, mi dojść do niego na ostat­
nie słowo.

Odepchnęli Skopali Dziecko wy 
sunęło się ze zgrabiałego uścisku i 
spadło na z:emię Matka nie sły­
szała jego płaczu. Cz< łgała się na 
klęczkach.

— Może pragnie kapki wody. 
może chce ostatnie słowo wyrzec.

W odpowiedzi jeden kolbą się 
zamierzył, drugi palką machnął.

— Przez łeb, jak nie ustąpisz 
Nie właź pod nogi.

W oddal: znać było że Widzisz 
szamoce się, usiłuje wsiać, może 
widział że żona chce do niego 
dojść, że ją biją, więc musi ją 
bronić. Jeszcze raz powoli, z tru­
dem wyłoniła się głowa z koniczy­
ny Usta rozchyliły się do krzyku

Widziszowa nie czuła kopnięć 
Zerwała się i z zaciśniętymi pięś­
ciami szła gotowa walczyć z całym 
światem. Zmartwiała. Nie mogła 
wykonać tego, co postanowiła. 
Mięśnie szamotały się, aby iść, a 
słała jak pień wbity na zawsze w 
to miejsce. Szczęka odpadała bez 
wydania jednego słowa.

Dwaj policjanci podłożyli karabi­
ny pod ciało rannego I ponieśli' 
Ciężki był. Zwisały porzucone nogi 
bose I spracowane ręce. Palcami 
dotykał źdźbła, jakby je z miłością 
głaskał, to znów w męce przed­

śmiertnej rozpaczliwie s'ę ich cze- 
P'at. chcąc zabrać ze sobą Nie za. 
brat, jeno na liściach koniczyny, a 
później na szarej glebie, na ścier- 
irsku ¿„stała smuga jakby przez 
falą długość pękła ziemia l zakt- 
plaia czerwienią

tt id z !szr-wa w tym polu stała 
samotna skamieniała.

—■ Słrzylajcip do mnie
Drecko czepiało się nóg matczy­

nych I płakało — Mamo! Weźcie 
mn'e do taty.

Widziszowa porwała je z ziemi,
un ios ła  wysoko.

— Patrz. Tam niosą Zspanrętaj 
na cale żvcie.

— Mamo t-  wrzazło dziecko — 
tatę hęd/e główka bolała, bo ją 
rozh ją na kamieniach

N> było mkogo. kto by uchronił 
męczeńską głowę od ostatnich, naj­
boleśniejszych ciosów

Zabv.i leżeli w kałużach krwi. 
Ranni wiń s'ę w męczarniach wo­
łając o pomoc. Zony błagały:

— Przecież pomrą D ajre prze­
wiązać rany

N:komu nie pozwolono dostąpić 
do rannych, aby wody podać, rany 
opatrzeń

Jeden leża! twarzą ku ziemi jak 
spracowany żn'wiarz pnący ze źró­
dła Drugi jakby po znojnej pracy 
odpoczywał wpatrując się w niebo. 
Trzeci z rozrzuconymi ramionami, 
podobny do obalonego krzyża.

Ciała rannych i zabitych, poli­
cjanci sprzątali pośpiesznie i to w 
jednaki sposób. Podsuwali ka­
rabiny, dźwigali jak na noszach i 
z rozmachem wrzucali do wnętrza 
ciężarówki Pomost wysoki. Trudno 
dosięgnąć. Nikt nie wie, czy o oku 
tą krawędź ktoś głową nie uderzy) 
Kilku padło z jękiem na sparzo­
ną stertę. „Ino się bose nogi mł- 
gly. jak do auta wrzucali. Żywych 
i umarłych na kupę pociskali I do- 
dusili“ .

Miłosierniejszy pobiegł do kopy 
owsa. porwał snopek, rozerwał po­
wrósło i zaścielił pomost Może dla­

tego, aby krew nie zgnoiła podło­
gi?

Konwojenci skoczyli do auta, sta­
nęli po cbu stronach z karabinami 
gotowymi do strzału.

— Jazda
Motor zawarczał Wóz szarpnął 

się gwałtownie, nie rusza! z miej­
sca Może nie mógł udźwignąć ła­
dunku Kola tkw jy  zaryte w ka­
łużach. Dopiero no długim szamo­
tami! zaczęły się wytaczać z top e- 
li. Syrena zabeczała ghśno, zwycię­
sko. Wóz wreszcie ruszył, nabierał 
pędu i jechał po wybojach, po 
gałęz’ach, po kamieniach, przez 
potoki, ścierniska Przy gwałtow­
niejszym wstrząśnięciu rozlegał się 
skowyt. Motor jakby rozstrzeliwał 
jękt ! wołania dobywające się z 
wnętrza. N'e zdołał.

Na zagonach gdzie leżeli rannf 1 
zabici, znać byle pognitcione 
źdźbła, wyżłobienia i rozpostarte 
łachy krwi.

Strzały jakie padły w Kasince 
rozległy się daleko, wstrząsnęły za­
kątkami górskimi, rozbrzmiały w 
z.apomnianycb osiedlach. Usłyszeli 
je wszędzie i wszyscy.

— Zginęli za chłopską sprawę.
M'mo słoty i zimna przybyły na

ppgrzeb tłumy Szli c'ężkim. spra­
cowanym krok'em, jałom oracze 
chodzą bruzdą za pługiem Z zie­
mi zdeptanej stopami ubrudzonych 
wzniosła się pieśń. Wiatr targał 
sztanadaramL miotał ortem białym. 
Zdawało, się że to nie ludzie, ale 
ta pieśń wydarła trumny spod zie­
mi i ciężkie, oblepione gliną, zlane 
deszczem niesie na swych melo­
diach.

Mrowie ludzkie zaległo cmen­
tarz. Został sam lud. Chłopi podło­
żyli powrozy pod trumny, ale n:e 
mogli ich unieść, bo wdowy i mat 
ki ramionami oplotły i swoją boleś­
cią przywaliła.

Rozległ się rozkaz:
— , Otworzyć trumny. Narodowi 

pokazać braci pomordowanych za 
sprawę ludu uciemiężonego Niech 
wszyscy zobaczą i zapamiętają.

Nie było młotka am siekiery, 
więc pazurami oddzierali wieka.

Tłum rzucił się na kolana i pa­
trzał bez tchu ł bez słowa

Umarli leżeli ułożeni równo, jak­
by w ciasnych celach więziennych, 
w łachmanach poszarpanych kula­
mi, zwalani ziemią, podobni do 
skib przeniesionych z tamtego po­
la Bosi, nędzni, spracowani Jeden 
z nich owinięly zgrzebną płachtą. 
Na jej bieli sczern'ałe. zastygłe 
plamy. Znać, było. zarysy dłoni zło­
żonych na piersiach, właśnie pod 
tymi plamami, jakby zabity rękami 
przyciskał ranę i tamował krew. 
Nikt me śmiał odwinąć tego cału­
nu, bo może bano się, aby ran nie 
urazić.

Ktoś wymieniał szeptem nazwi­
ska, ktoś drugi powtarzał głośniej. 
Odrywały się wyrazy tej nowej, 
najbardziej zbuntowanej pieśni

— Franciszek Widzisz.
— Władysław Kucharczyk.
— Józef Ciesar.
— Franciszek Jakubiak.
— Jan Jakubiak.
— Franciszek Cyrek.
— Stanisław Bolzega.
— Andrzej Płoskonka.
— Jan Piwarski.
Ciała pomordowanych ze swych 

trumien przemawiały do żywych, 
głosiły pośmertny manifest bez 
słowa, bo oni byli hasłem, pieśnią, 
rozkazem, orędziem- nowej prawdy, 
za którą oddali życie, aby się sta­
ła prawdą Polski nie znającej 
krzywdy, ucisku, przemocy.

— Wy nam będz;ecie sztanda­
rem.

Odeszli ludzie do swoich izb, na 
zagony, zamilkły pieśni, zostały 
tylko mogiły, które ukryły dziewięć 
trumien, dziewięć z!arn na nowe ży­
cie, które kiedyś wyrośnie z gleby 
zgnojonej znojem i krwią.

A może to nie ziarna, ale dzie­
więć poUsków zakopanych pod 
przyciesią ustroju opartego na 
krzywdzie i ucisku?

Szczawnica, HI38.
Jan Wiktor
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